WIADOMOŚCI ze ŚWIATA-NAJCIEKAWSZE PROCESY 


chcąc się raiowę 


Lwów, 24go lutego. | 

W poniedziałek, 26 bm., w jedne] z 
głównych sal Sądu Okręgowego we Lwo- 
wie odbędzie się rozprawa doraźna prze 
ciwko Cybulskiemu, sprawcy potwomego 
morderstwa, dokonanego na osobie Szef- 
fówny, kobiety lekkich obyczajów. 

W miarę zbliżania się terminu rozpra- 
wy, podniecenie publiczności rośnie, Roś- 
nie również podniecenie Cybulskiego. 
Krwawy kioskkarz, chcąc ratować się 
przed widmem szubienicy, postanowił w 
ostatniej chwili symuwiować obłęd. Stawia 
on różne żądamia, memożliwe do wyko 


Cena niedzielnego egzemplarza 10 groszy 


nania. Między innemi morderca domagał 
się odbycia konferencji w cztery oczy z 
prokuratorem celem przekonania go © 
mylności tez aktu oskarżenia, 

Symulowanie obłędu nie wiele jednak 
pomoże zbrodniarzowi, gdyż biegli psy- 
chiatrzy uznali, że Cybulski potwornego 
mordu dokonał w stanie całkowitej świa- 
domości. 

Chcąc dać naszym czytelnikom jak 
najdokładniejsze sprawozdanie z prze” 
biegu rozprawy, wysyłamy do Lwowa, 
mimo wielkich kosztów, specjalnego spra- 
wozdawcę naszego pisma. 


Truddelka męża ze Stanisk 


wierótce stanie przed sądem © 


Stanisławów, 24 lwtego. 

Spokojna naogół dzielnica stantsławow- 
ska „Górka“ była widownią tragicznego 
zajścia, którego ofiarą padł śp. lznacy 
Kopciuch, palacz kolejowy. Ponieważ roz- 
powszecimiły się pogłoski, że Kopciuch 
został otruty, przeto władze wszczęły 
śledztwo, w wyniku którego została zaare- 
sztowana żona Kopciucha, Bronisława. 

Pożycie małżeńskie Kopciuchów było 
zde. ponieważ Kopciuch miał rzekomo 
kilka kochanek i z tego powodu żona urzą- 
dzała mu sceny zazdrości, przyczem u- 
knuła plan otrucia swego męża, 

Pewnego wieczoru mąż wróciwszy z 
pracy spożywał posiłek, sporządzony 


przez żonę, poczem położył się, by od- 
Nagle zaczął on przeraźliwie krzy- 


czeć, że go coś pal w piersiach. Przyby” 
łej do mieszkania sąsiadce .Krzy.wińskiei 
Kopciuch oświadczył, że żona go. otruła, 
poczem stracił przytomność. 

Zaalarmowane pogotowie ratunkowe 
przewiozło Kopciucha do szpitala, gdzie 
po kilku godzinnych męczarniach zmarł. 
Zarządzona sekcja zwłok ujawniła, że 
Kopciuch zmarł na skutek Oparzelizny 
płuc, przełyku i jamy ustnej, W związku 
z tem Kopciuchową osadzono w więzieniu 
śledczo-karnem przy ul. Bolesława Chro- 
brego. 

Przeciwko trucicielce. która pozbawiła 
swego męża życia przy pomocy żrącego 
ługu odbędzie się w najbliższych dniach 
rozprawa sądowa. (bz 


Więzienie śledczo-karne w Stanisławowie. gdzie przebywa obecnie 


Kapciu- 


chowa, trucicielka swego męża. 


NIEDZIELA, 25 LUTY 1954 
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W czwartek 22 bm. na scenie Teatru Pol skiego w Katowic ch odbyła się - 


ROK Ill. — NR. 55 


SENSACWI/NA POWIEŚĆ (£ 


é przed szuuBienicą 


uroczystość 25-lecia pracy scenicznej i reżyserskiej utalentowanego artysty- 


aktora Stanisława Brylińskiego. Jubilat wystąpił w roti tytułowej 


komedii 


„Papa“, Ilustracja nasza przedstawia p. St. Brvlińskiaea (z prawej) i p. Wa- 
silewskiego w jednej ze Scen komedji „Papa“, 


Trup dziewczyny pod sfogiem owsa 


Sraścdja miłosna pary kodiankóm pod Brodnica 


Brodnica, 24-go lutego. . 


Na polach majątku Konszyny, po- 
wiatu  Brodnickiego rozegrała się 
krwawa tragedja dwojga młodych ko- 
chanków. 


Pod stogiem owsa znaleźli ludzie 
zwłoki 17-letniej Klary Klonowskiej z 
Dabrówki, a opodal leżącego w kałuży 


krwi, rannego 2o-letniego Edmunda 
Lisewskiego z Kruszyn. 

Młodych łączyły stosunki miłosne 
i na tem tle wśród zagadkowych oko- 
liczności I.isewski zabił swą kochan- 
kę, strzelając z rewolweru, przez nią 
dostarczonego, „a następnie strzelił 
do siebie w celach samobójczych 
raniąc się lekko w lewy bek. (Cr.) 


kwasem siarczanym oblała męża 


Okropna zemsta opuszczonej żony 


Kałisz, 24-go lutego. 

29-letnia M. Bukowska, zam. w Kaliszu. 
w roku 1924 poŚlub:la wdowca Władysła. 
wa Bukowskiego. Pożycie maiżonków 
nie było zbyt szczęśliwe. Pan Bukow- 
ski, urzędnik magistratu, zmuszony był 
opuścić swą małżonkę * od tego czasu 
zamieszkał sam, dobrawszy sobie jedy- 
nie, jak twierdziła p. Bukowska, „trzecią“ 
żonę. Odtrącona į opuszczona p. Bukow- 
ska.będąc bez środków do zycia, zwra 
cała się kilkakrotnie do swego męża o la- 
kieś wsparcie finansowe, lecz małżonek 
zawsze odmawiał. Wówczas zrozpaczona 


źe kio mie zapłaci gazety do 6 marca 
nie otrzyma dalszych numeró* 


p. Bukowska postanowiła się zemścić i w 
tym celu 22 grudnia r. ub. udała się do 
magistratu, gdzie pracował jej mąż i pro” 
siła go o pieniądze na utrzymanie. Słysząc 
odpowiedź „idź zarobić na ulicę“ chlu% 
nęła mu w twarz kwasem siarczanym. Na 
szczęście p. Bukowski, przeczuwając coś 
złego, nadchylił się i w ten sposób unik- 
nął bardzo ciężkiego kalectwa. 

Epilog tego smutnego zajścia znalazł 
się na wokandzie Sądu Okręgowego w 
Kaliszu, w rezultacie czego mściwa małe 
żonka została skazana na 3 miesiące 
aresZtu, (t) 


Str. 2 


Sztuczne fabrykowanie „Nieme 


„SIEDEM GROSZY* 


4 


ów” przez „Wolkshun 


56 


Czas majwyższy peołożuć kres stsamdalowi 


Przed niespełna dwoma miesiącami do* 
nosiliśmy o niespotykanych dotychczas 
wypźłdkach, by poszczególni osobnicy 
zwracali się do bur wojskowych przy od- 
nośnych magistratach wzgl, starostwach 
z prośbą o Zmianę narodowości, wpisanej 


Niedziela | Dziś Zygfryda b, 
g Pi 5 Jutro Aleksandra 
£- 


Wschód słońca z. 6 m. 57 
Lutego | Zachód słońca z. 17 m. 30 
1934 Długość dnia z. 10 m. 33 
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Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskięgo 11, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
. WICACH: . 
NIEDZIELA: g. 11 „Popis ztmnastyki rytmiczned”. 
WTOREK: eg. 19.30 „Marta* (występ Opery Kre- 
kowskiej). 
ŚRODA: z. 0 Papa". 


JA REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO: 


WINCH: 

GLIWICE: niedziela: g. 16 „Odsłecz Wiednia”, 

BIELSKO: poniedzialek: g. 20 ..Firma". 

PIOTROWICE: piatek: g. 19.30 „Klub kawalerów". 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitol: „Dziewczę z Galgary* I „Za- 
pasy bokserskie”. Casino: .Rendez-Vous we Wiedniu”. 
Colosseum: .Dzieje grzechu. Palace: „Qmiazdko zako- 
chamych*. Rialto: ..Włelka erzesznica*. Union: „Hallo- 
ballo Paryż — Berlim. Dęblina: „Słostra Angelika", 

KRÓL. ĦUTA. Apollo: „Zabawka“ (| „Powrót Scher- 
foka Hamesa™. Roay: „Białe szaleństwo" | „Madame 
Dubarry“. Colosseum: „Król cyzanów** 1 „Tancerki z 
Buenos Aires" 

BIELSKO | BIAŁA. Apollo: ..Mastsz być moda". 
Miejskie: „Obiad o 8-ej". Miejskie (Blata): „Hrabla Za- 
pow”. 
ŻYWIEC. Edlsoa: „Demoa wielkiego miasta” dma 
75 b. m. 

RAD JO: 
NIEDZIELA. 25 LUTEGO 1934 R. 

Katowice. 9.00 „Kedy ranne wstają zorze”. 5,03 
Oimnastyka. 9.20 Muzyka. 9.55 Chwiika gospodarstwa 
domowego 10,05 Transmisja nabożeństwa. 11.537 Sygnał 
Czasu. 12.10: Wiadomości meteoroloziozne. 12.15 Poranek 
muzyczny z Filharmonii Warszawskiej. 14,05 Muzyka. 
14.25 Koncert chórn męskiego huty .Baildon'* pod dyr. 
« Józeta Jestonka. 15.20 Zespół salonowy . 16.00 Transmisja 
„kazania pasyjnego J. E. Ks. Biskupa Śląskiego Dr. Sta- 
młsława Adamskiego 17,00 „Calotoczny pan pracy g9- 
spodynd wiejskiej". 17.15 ..Co taficzy I Śpiewa wieś pHi- 
wileńska"*. 18,00 Słuchowisko p. t. „Stefek“. 18,40 Prol. 
Liroń: ..Bery I bojki śląskie". 19.30 Radjotygodnik dia 
mtodzicży. 20.25 Zawody heckejowe Polska — Niemcy w 
Krynicy. 21,05 Fełjeton: „Tylka dla bridżystów*. 21,20 
„Na wesołej !wowskiej fal". 22,20 Muzyka lekka. 22,50 
Wiadom. sportowe. 23,10—23.30 Muzykz lokka. 


— LOTERYJKA Z AWANTURA. Tomasz 
Blenas, bezrobotny z Królewskiej Huty (ul 
Stawowa 16) próbował z innymi dobranymi 
do siebie kolegami grać w loterylkę przy stol- 
sku na targowisku w Król. Hucie, Ponieważ 
jednak szczęście mu w dniu tym, to jest w 
piątek nie dopisało — wywrócH stoisko, żąda- 
jąc od właściciela Franciszka Ogrodnika zwro- 
tu przegranych u niego 8 zł, Z awantury tej 
skorzystali prawdopodobnie podmówieni ko- 
ledzy I skradli Ogrodnikowi 6 zł. i 17 tabilczek 
czekolady, które miały słodzić graczom ostat- 
sie chwile przegranych pieniędzy. Ogrodnik 
dla miłej zgody chcłał im dać na odczepne 2 
zł. lecz oni woleli zrobić awantucę, gdyż na 
tem lepiej narazie wyszli, Gorzej będzie przed 
sądem, 

— PORABAŁ MEBLE W POSZUKIWANIU 
PIENIĘDZY. Dnia 21 bm. nieznany sprawca 
przez wybicie szyby w oknie dostał się do 
mieszkania Antoniego Kokota, zam. w Komo- 
rowicach 338, w czasie nieobecności właścicie- 
ła i poszukując ukrkytych w mieszkaniu zt. 
1.400. porąbał siekierą całe urządzenie, wy- 
rządzając znaczną szkodę. Nie znalazłszy jed- 
nak poszukiwanych pieniędzy. zbiegł w nle- 
wiadomym kierunku. O dokonanie tego wła- 
mania Kokot podejrzywa niejakiego Karola 
Bednarza. zamieszkałego w sąsiedztwie, który 
wiedział o posiadanych przez niego  pienią- 
dzach. (h) 

— PRZEMYTNICY SACHARYNY W PO- 

TRZASKU. Dnia 22 bm. policja w Chybiu 
wspólnie z wywiadowcami Brygady Kontroli 
Skarbowej z Cieszyna przeprowadziła rewizię 
domową w mieszkaniu Józefa Skorupy w Lan- 
deku. oraz u Marji Gaszczykoweł w Ł.andeku, 
gdzie znaleziono  sacharynę, pochodzącą z 
przemytu. (h) 
NIEFORTUNNA WYPRAWA ZŁO- 
DZIEJSKA. Nieznani do tej pory osobnicy Za- 
jechali wojem w godz. wieczorowych dola 23 
bm. na teren kopalni „Emanuel w Murckach, 
gdzie załadowali na furmankę 10 rur. warto= 
ści 100 zł. Kiedy jednak zamierzali odjechać 
ze swoją zdobyczą. zostali spłoszeni przez 
nadchodzącego stróża kopalni. Uciekając. wsie- 
dli na konia, furmankę zaś zostawili na miej- 
scu, (ok) 


ŁADNA „RESTAURACJA“! 
drzwiach zamknkiętych odbyła się 
przed Sądem karnym w Rybniku rozprawa 
przeciw restauratorowi z Rybnika  Alojzenm 
Szymurze | jego żonie Annie. Aki oskarżen a 
zarzucał dobrane] parze małżeńskiel sutener- 
Stwo oraz utrzymywanie w restauracji domu 


Przy 
onegdai 


do książeczki wolskowej danego petenta. 
Oczywiście chodziło o zmianę narodo- 
wości polskiej na niemiecką. Wypadki 
tego rodzaju zanotowano poraz pierwszy 
w biurach wołskowych Starostwa powia. 
tu Pszczyńskiego. Ponieważ jednak zda- 
rzało się to tylko sporadycznie, nie przy- 
wiązywano do tego większej wagi. Orzan 
nasz był pierwszym .który zwrócił na te 
wypadki uwagę, które, jak wskazywa- 
liśmy, mogły być tylko owocem akcji, 
prowadzącej ze Strony „Voiksbundu*, 
Ostatnio jednak na skutek polecenia 
starostwa w Pszczynie, odbyło się w ub. 
czwartek przed specjalną komisją, złożo- 
ną z 4 osób, przy magistracie w Mikoło- 
wie, przesłuchanie aż 7 mieszkańców tego 
miasta. ubiegających się o zmianę naro- 
dowości. Większa ich część władała le 


piej językiem posikim niż niemieckim. 
Niektórzy. pytani przez komisję o znacze. 
nie słowa „narofowość* w języku nie- 
mieckim, nie potrafili na to dać odpowie- 
dzi. Wszyscy petenci posiadają nazwiska 
czysto polskie jak: Matuszczyk, Kałuża 
itd. Niektórzy więc domagali się nawet 
zmiany nazwisk na _ więcej... „niemiec- 
kie”. (!! Cała ta „mach!ojka* jest 
jasna: 

„Volksbund“ od bezrobotnych, zgłasza- 
jących się do przyjęcia ich ña człon- 
ków (z uwagi na zapomogi tak pieniężne, 
jak i w naturze), wymaga bezwzględnego 
posiadania w dokumentach urzędowych 
pod rubryką: „narodowość* — przymiat. 
nika: niemiecki. 

Czy władze nasze nie myślą położyć 
tamy tej całej kreciej robocie? (O. K.) 


W sprawie wymówienia umowy faryiowej 


w przemyśle śórmiczo-fiutaiczynm ma flasku 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

„Jak wiadomo Związek Pracodawców 
Górnośl. Przemysłu Gómiczo-Hutniczego, 
wymówił płace pracownikom oraz umo: 
wę taryfową. Zanterza on przeforsować 
wstrzymanie szczzb!'owania na okres da:- 
szych 2 lat, mimo, że w roku ubiegłym 
szczeblowanie już zostało zawieszone na 
cały rok. Takie uięcie sprawy skrzyw= 
dziłoby tylko młodszych pracowników. 
którzy czekają jeszcze na większą ilość 
stopni starszeństwa, podczas gdy starsi 
pracownicy (ponad 45 lat) zostaliby od 
tego rodzaju obniżki poborów w zupełno- 
Ści uchronieni, gdyż wszyscy omi dawno 
już osiągnęli pobory końcowe, to znaczy 
pensję zasadniczą ze wszystkiemi stopnia. 
mi starszeństwa. 

Młodsi, żonaci pracownicy, którzy ma- 


ją tylko nieletnie dzieci, maią znacznie 
więcej wydatków na swoje gospodarstwo 
domowe. będace dop.ero v 'tudum roz 
woju, aniżeli ich starsi koledzy. których 
dzieci już dorosły i w większości wypad” 
ków już mają zabezpieczony byt. Dla- 
tego też niesłuszne jest obciążenie młod- 
szych pracowników podwójną obniżką 
poborów, to jest bezpośrednią i pośrednią. 

Rzesza młodszych pracowników jest 
rozumie się, jak zwykle, gotowa ponieść 
swą część ciężaru kryzysu gospodarczego, 
oczekuje jednak od czynników miarodaj- 
nych sprawiedliwego podziału tego cię 
żaru. 

Pamiętajcie o naszych rodzinach! 


Wielu młodszych pracowników 


Górn. Przemysłu Górn.-Hutniczego. 
Podpisy. 


v 


Przeniesienie Spółki Brackiej 
z Tarn. Gór do Warszaw; ? 


Jak się dowiadujemy, projekt przeniesienia 
administracji Sp. Braokiej z Tarn. Gór do 
Wanszawy już jest gotowy. 


Ponieważ przeprowadzka administrach "Sp. 


Brackiej z Tarn. Gór ma nastąpić już w mie- 
siącu czerwcu br. sprawą tą zajmie się nie- 
wątpliwie następne walne zebranie Spółki 
Brackiej. Centralizacją ta więc tylko będzie 
miała takie skutki, że przez przeniesienie 
admimistracjj Sp. Br. znów kilkudziesięciu 
amzędników utraci posady. (b) 


$łarostwe grodzkie 
w Sosnowcu 


Starostwo powiatowe w Będzinie 0- 
trzymało z województwa zawiadomienie, 
iż z dniem 1 marca br. w Sosnowcu nasta- 
pi otwarcie starostwa grodzkiego. 

Kierownikiem nowego urzędu będzie 


schadzek. Sąd po naradzie wydał wyrok, mo- 
cą którego zasądził oskarżonych na karę wię- 


zieuia po 6 miesiący. (R) 


— A TO CI KUCHARZ! Sąd Grodzki w 
Rybniku rozpatrywał w ub. czwartek sprawę 
niejakiego Pawła Kostki, który będąc kucha- 
rzem w kuchni dla bezrobotnych. skradł całą 
skrzynię kostek kawy, za Co został zasądzony 
na 8 miesięcy więzienia, Surowy wymiar ka- 
ry należy przypisać temu, że oskarżony był 
już A ŻUR karanym za podobne spraw- 

-- HISTORJA Z ŻELAZEM. Dnia 23 bm. 
zauważył posterunkowy w Król. Hucie kilku 
osobników podejrzanych, jadących furmanką, 
naładowaną starem żelazem. Jeden z nich wi- 
dząc policjanta, dał nura wcześniej, co upew= 
nilo posterunkowego 0  nieczystej sprawie. 
Okazało się, że sprawcy skradli żelazo na te- 
renie Orzegowa i chcieli sprzedać je u handla- 
rza Dziadka w Królewskiej Hucie (ul. 3 Ma'a). 
Czemu przeszkodził posterunkowy, zajmując 
26 centnarów żelaza. Sprawę dalszych docho- 
dzeń przekazano policji w Oczegowie. (b) 


narazie starosta Boxa, a zastępcą p. Hej 
mar, dotychczasowy urzędnik starostwa 
w Sandomierzu. 

Starostwo Grodzkie liczyć będzie oko- 
ło 15 sił urzędniczych, przyczem prawie 
wszystkie przyjdą ze starostwa w Będzł" 
nie. =~ 

W związku z tem starostwo bedziń” 
skie zostanie znacznie odciążone, a mie- 
szkańcy Sosnowca zyskałą ogromne udo- 
godnienie. 

© 


écha streiku 


ww faucie „Batorego“ 


Sąd Przemysłowy w Świętochłowicach 
rozpatrywał 24 bm. sprawę 10 robotników. 
którzy ną skutek wywołania streiku włoskie- 
go w hucie „Batorego“ nie zostali przez za- 
rząd huty przyjęci do pracy. Sąd przemysło- 
wy przekazał tę Sprawę specjalnej komisji, 
która rozpatrzy ją i zaopiniuje. Na podstawie 
tej opinji sąd przemysłowy wyda swoje orze- 


czenie, 
D 
Kronika C©zestochhiowmska 


ZA TEATR KAMERALNY W CZĘSTOCHOWIE. 
NIEDZIELA: g. 3,30 i 5,45 „Aszantka* Perzyńskiego, 
o godz. B-ej „Różnie bywa", Józefa Wasowskiego. 


REPERTUAR KIN: 

CZĘSTOCHOWA. Stylowe; „Zła dziewczyna”. Lama: 
„Ostatnia carowa*”. Edon: ..Ścigani ludzie". Muza: „Na 
falach namiętności” i „Opętama przez zmysły”. Pan: 
„Tajemnica czarnego wąwozu" | „Sieroca dola". Atlan= 
tic: „Człowiek, który wróch”. 


— NAGŁY ZGON. 23 bm. o godz. 9 w mie- 
szkaniu własnem przy ul. Kledrzyńskiej nr, 36 
w Częstochowie zmarią nagle Jaworska 
Elżbieta, lat 74 


— SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI. 23 bm, © 
godzinie 6 m. 5 we wsi I gminie Wrzosowa w 
warsztacie rzeźniczym Tomali Teofila wybuchł 
ogień, który ugaszono w zarodku. Wywołał go 
pracownik rzeźniczy Szmigla Stanisław. który 
zmęczony całodzienną pracą. udał się na Spo- 
czynek, mie ugasiwszy poprzednio ogmia w 


Nr. 55 — 25. 2. 34. ] 
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ÆA REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU: 

NIEDZIELA: g. 11.30 „Zaczarowane koło" (dla szkół. 
Ceny od 20—$80 gr.): 

z. 16.30 ..Zaczanowame koło" (Ceny od 50 gr. — 2,80)4 

z 230.15 „Ivar Kreuger“ (Ceny zniżone). 

CZWARTEK: g.- 20 „Kobieta. która wie. czego chce”. 
Występ operetki warszawskiej z Heleną Makowską, 


, REPERTUAR KIN: 
SOSNOWIEC.  Zagłęble: ..Jasnowłozy sen". 
„Piękne fest zycie”. Pałace: „Wyrok życia”. 
BĘDZIN. Apollo: „ „Król cyganów“,  Śwłatowidz 
„Płeśń nad pleśmłand'* Nowości: ..Jej królewska ność'. 
DĄBROWA. Ars: „Odmęt ulicy". Bajka: „Parada | 
rezerwistów” 
ZAWIERCIE. Stella: „Jego ekzcelenoja sublet“, 
CZELADŻ. Czary: „Szpieg, w masce", 


— OBNIŻKA CEN*W CZELADZI. Rzeźnky 
czę'adzcy obniżyli -ceny wędlin I słoniny o 2 
do 3 proc. j 

— WALNE ZEBRANIE „HEJNAŁU*. 3 
marca o godz. 18,30 w szkole Nr. | w Czela 
dzi odbędzie się walne zebranie członków 
»ilejnatu“, 

— KRADZIEŻ W GRODŻCU. P. Janowi | 
Nykli.w Grodźca, kol. Huta, skradziono bie- 
liznę ze strychu. 

— ZEBRANIE D. L. NA SATURNIE. il 
marca, o godz. 15 odbędzie się walne zebra- 
nie członków Domu Ludowego na Saturnie. 

— EPIDEMJA ODRY W SOSNOWCU. W 
ostatnim tygodn'u w Sosnowcu naliczono 47 
wypadków zachorowań na odrę. 

— ZAMKNIECIE WYSTAWY HIGJENICZ- 
NEJ. Dzisiaj w niedzielę, dnia 25. Il. br. o 
godz. 19 nastąpi zamknięcie wystawy higie- 
nicznej. Wystawę można zwiedzać od godz. 
10 rano do 19 wieczór. 


— RUBRYKA KRADZIEŻY. Dola 23 bm. 
Zajdner Lazer, zam. w Będzinie przy ul. Mo- 
drzejowskiej Nr. 82, zgłosił w Komisarjacie, 
iż nieznani sprawcy w czasie od dnia 19 do 23 
bm. skradli z jego składu 5 szt. trogrów żelaz- 
nych, wartości 200 zł. 

Dnia 23 bm. nieznany sprawca skradł 
szafkę reklamową z przed sklepu jubilerskiego 
przy ul. Modrzejowskiej Nr. 45 w Soszwowcu 
na szkodę Jakubińskiego Jerzego, w której 
znajdowały się skrzypce I różne części do in- 
strumentów, łącznej wartości 250 zł. 

Dnia 23 bm. przez Komisariat P. P. w Be- 
dzinie został schwytany zawodowy  zładziej 
Zysk Kazimierz, zam. w Będzinie przy ulicy 
Małachowskiego Nr. 58, który dokonał kra- 
dzieży futra na szkodę Zylberberga Abrama z 
Będzina, 


— POMOC BEZROBOTNYM POW. OL- 
KUSKIEGO W CYFRACH. Na terenie pow. 
Oikusklego korzysta z akcji pomocy powiato- 
wego komitetn funduszu pracy 13.278 osób. 
Wydatki na zapomogę w  naturaljach, bony 
wartościowe i t d. za miesiąc styczeń r. b. 
wynosiły zł. 46.201,57 -Dochody zł. 50.814,03. 
z czego dotacja komitetu wojewódzkiego zl. 
16.250 w gotówce i zł. 29.451 — w matura- 
liach. (0) 

— ZMIANY URZĘDOWANIA NA POCZ- 
TACH W OLKUSKIEM. W niedługim Czasie 
w urzędach pocztowych w Skale pod Ojco- 
wem, Pilicy i w agencji pocztowej w Ojcowie, 
zaprowadzona zostanie jednorazowa służba 
od godz. 8—15. zamiast, jak dotychczas od 
8—12 I od 15—18, (0) 


Edea: 


piecu, skąd wypadł kawałek rozżarzonego wę- 
gla i zapalił drzewo przygotowane pod ple- 
cem, 


— WIDMO SZUBIENICY W CZESTOCHO- 
WIE. W pow, Wieluńskim zdarzały się od 
czasu do czasu napady zbójeckie. Stwierdzo= 
no. że Sprawcą ich był 36-letni Józef Jedry- 
słak 21 bm. obrabował on sklep Gołdy Alek= 
sandrowicz w Działoszynie  Zastrzelona zo- 
stałą przytem 15-letnia Jachta  Alcksandro= 
wicz. Funkcjonarjusze policji. wszcząwszy po- 
cig. schwytali Jędrysiaka w Łodzi. Będzie go 
sądził sąd doraźny, 


— Z REWOLWEREM W REKU. 27-letni 
Antoni Kłodowski i I8-letni Czesław Klaszyń- 
skł uciekinier z zakładu poprawczego w No- 
wej Brzeźnicy, znalazłszy się we wsi Jaśkach 
weszli do domu Józefa Muslała. udając żebra» 
ków, Zastali żonę Musiała, Annę, do której 
sklerowali rewolwery. żądając pieniędzy. KO- 
bieta wszczęła alarm | złoczyńcy żaczęłi ucle- 
kać, lecz zostali schwytani, 


— „ANTYMILITARZYSTKI* W drogiej 
rozprawie stawały przed sądem 2 kobiety, 29 
letnia Kazimiera Tabakowa I 27-tetnia Stanil- 
sława Stanikowa skazane na karę po 3 mie- 
słące więzienia. ponieważ starały się odbić 
dwóch żołnierzy zaaresztowanych przez wol- 
skową patrol. (z) 


6-procentowa obniżka płac iramwajarzy w Zasłębiu 


Umov mie została jeszcze podpisana 


W sobotę w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu odbyła się druga z rzędu 
konferencja przedstawicieli Dyrekcji 
Tramwajów z pracownikami na temat 
obniżki płac. Konferencja ta nie do- 
prowadziła jeszcze do ostatecznego 
porozumienia, jednak należy przvpusz- 
czać, że zatarg załagodzony zostanie 
podpisaniem zbiorowej umowy, 


Po wczorajszej konferencji, żąda- 
nia Dyrekcji wyrażają się następują- 
co: pracownicy zarabiający do 70 gr. 
na godzinę, nie podlegają obniżce, za- 
rabiający 75 gr. — obniżka do 70 gr.. 
rzemieślnikom pozostawione zostaną 
płace dotychczasowe, natomiast pra- 
cownicy ruchu, zarabisiacy 1,17 zł, na 
godzinę, otrzymają 1.06 zł, 


Przeciętna obniżka płac wyniosłaby 
zatem około 6 proc, 

Przedstawiciele pracowników w 
nadchodzącym tygodniu zwołają ogól- 
ne zebranie tramwajarzy, na którem 
zakomunikują im o stanie dotychcza- 
sowych rozmów, a następnie zapropoe 
nują termin ostatecznej konferencji. 


Dn. 23 bm. wydarzył się w dworze 
właściciela ziemskiego Kuby w Sadowie, 
pow. Lublinieckiego, krew w żyłach mro 
żacy wypadek. Sym właściciela ziemskie- 
go, porucznik Woligang Kuba, udał się 
wraz z służbą dworską do stajni, skąd 
wyprowadzamo na wagę olbrzymiego, 22 
centnarów ważącego, buhaja. 


Buhaja prowadzili parobcy na powro- 
zie, przymocowanym do wielkiego pier- 
ścienia, przebitego przez nozdrza zwierzę” 
cia. Za robotnikami, prowadzącymi bwi 


Nagle zwierzę przestraszyło się czegoś 
i wyrwało się z rąk ludzi z taką siłą, że 
pierścień został wyrwany z nozdrzy. Roz- 
wścieczony wskutek bólu buhaj zawrócił 
iw pędzie wpadł na p. K., którego wziął 
na rogi i rzucił w powietrze. Gdy por. K. 
spadł, ciężko rogami pokłuty na ziemię, 
buhaj stratował go jeszcze racicami. 
Wreszcie zwierzę, pozostawiwszy swą 
ofiarę 'w kałuży krwi, pogalopowało z po- 
wrotem do stajni 


Przerażeni strasznem zajściem parob- 
cy i nawpółomdlała żona por. K. pobiegli 
zranionemu z pomocą, która okazała się 


Wyrok na fałszerzy 10-zlofóweN 
w Kielcach 


W piątek Sąd Okręgowy w Kielcach wydał 
wyrok w głośnej, toczącej się od kilku dni 
sprawie o fałszerstwo 10-złotówek. 

Sąd skazał: Mojżesza Kutasika na 5 lat 
więzienia. Hermana Landaua, Abrama Gutma- 
ma i syna jego Lejzora, Kuperberga, Prus-Ku- 
pleckiego i Szlamę Lewensztajna — po 8 lat 
ciężkiego więzienia. 

Blachmam. Macharowski zostałi umiewinnie- 
m. 

Sąd w motywach ustnych wyroku stwier- 
dził, że oskarżeni z powodu całego szeregu 
okoliczności tagodzących — wymierzył oskar- 
żonym Średni wymiar kary. 

Lewensztajn, który odpowiada! z wolnej 
stopy, aresztowany został na sali sądowej... 

Wszyscy skazani pozbawieni zostali praw 


na 10 lat, 
© 


Nagła śmierć bczrobolne$o 
w Rybalku 


Dnia 23 bm. o godz. 11.15 zgłosi! w komi- 
sarjacie w Rybniku kupiec Maksymilian Wilo- 
ka, że przed 15 minutami przybył do jego 
składu bezrobotny Jan Chruszcz i nagle za- 
słabl. — Na miejsce wysłany posterunkowy 
stwiendził, iż Chnuszaz już nie dawał żadmych 
omak życia. Mimo to przewieziono natych- 
miast nieszczęśliwego do szpitala Spółki Brac- 
kiej w Rybmiku. Jak się okazało wszelka po- 
moc była już zbyteczna, gdyż tekarz Bratek 
sbwiendził Śmierć Chruszcza z powodu ataku 
sercowego, (r) 

© 


Nieferiunne odroczenie 
kary więziennej 


Maksymiljan Majzel, zam, w Rydułtowach 
pow. Rybnik wpadł na nielada pomysł by 
uzyskać odroczenie odbycia kary więzienia za 
przemytnictwo. Gdy termin stawienia swej 
własnej osoby za ochronne kratki się zbliżał, 
Majzel napisał wniosek do sądu, do którego 
dołączył zaświadczenie katlarza Franciszka 
Lindnera. że ma pracę na przeciąg 4 miesię- 
cy. Miało to przyczynić się do odroczenia ka- 
ry na ten czas. Jak się jednak później okazało, 
sprawa wzięła inny obrót ponieważ eaświad- 
czenie zostało misternie sporządzone przez Sa- 
mego  zainteresowarago. Sąd na piątkowej 
rozprawie po przesłuchaniu jednego Świadka 
zdołał w całej pełni stwierdzić winę oskarżo- 
nego 1 skazał Majzela na 3 miesiące aresztu, 


© 
fhrwawa bójka 


w Komorowicach 

Onegdaj przybył 30-letni Tadeusz Pustel- 
nik, zam. w Komorowicachi 194 do mieszkania 
gospodarza Jama Bojana, wszczął z nim awan- 
turę i chwyciwszy leżący na stole . młotek, 
uderzył nim przeciwnika w głowę, zadając mu 
poważną ranę. Następnie pochwycił leżący na 
stole nóż i zranił Bojana w lewą rękę, wre- 
Szcie żelaznym prętem dotkliwie pobił go po 
całem ciele. W czasie bijatyki Pustelnik zde- 
molowa! też całe mieszkanie. Jako powód po- 
bicia Pustelnik podaje, że Bojam rozszerzał o 
nim plotki, żę miał popełnić kradzież, (h) 


„SIEDEM GROSZY” 


Śmierć na rogach rozwścieczonego buhaja 


Síiraszny wupadek w Lukbilimieciciema | 


jednek już daremne. Por. K. doznał 
złamania żeber, kręgosłupa oraz we 
wnętrznych obrażeń i zmarł w kiika chwil 
później. 5 

Wiadomość o strasznym wypadku wy- 


wołała w dworze i okolicy wstrząsające 
wrażenie, tembardziej, że por. K. dopiero 
od kilku miesięcy.był żonaty. 

Pogrzeb ofiary rozwścieczonego bu- 
haja odbędzie się w poniedziałek. 


Tragiczna śmierć młodego bezroboineśo 


w „piedła-szybie' pod EioesfuuciameE © 


W nocy z 23 na 24 bm. zdarzył się na te- 
renie dzikich szybików w Kostuchnej wypa” 
dek, który pociągnął za sobą jedno życie 
ludzkie. Mianowicie w godzwmach nocnych 
przebywał na tym terenie 17-letni Roman 
Śmitowski, zamieszkały w Kostuchnie, który 
z własnej nieostrożności spadł do jednego z 
wielu szybików. 


Ubezpieczenie służby 


Ponieważ prawie we wszystkich szybi- 
kach na owym terenie znajdują się gazy tru- 
jące, należy przypuszczać, iż S. poniósł śmierć 
na miejscu. o ile nie wskutek upadku, to z 
uduszenia. W ciągu całej ub. soboty szukano 
energicznie nieszczęśliwego dotychczas 
jednak bezskutecznie, (ok) 


ROCH 


Nr. 55 — 25. 2. 34. 
Krew na granicy polsko-czeskiej 


Na granicy polsko-czeskiej koło Frysztatu 
zaszedł niedawno tragiczny wypadek. Przez 
granicę przechodził 14-letni chłopiec  nazwi- 
skiem Pasterny, Polak z Karwiny, który niósł 
4 kg. mięsa z Polski. Tuż za gramicą natknął 
się na czeskiego strażnika celnego, Chłopice 
nie zatrzymał się na wezwanie, wobec czego 
strażnik wystrzelił kladąc chlopca trupem. 


B 
Śmierć pod kołami pociągu 


Dnia 22 bm. powiesił się na strychu 35-letni 
Wincenty Jagoda, rolnik z Bierunia Starego. 
Powodem targnięcia się na własne życie, była 
niechęć do życia. 

Dnia 23 bm. rano na przestrzeni pomiędzy 
Murckami a Pszczyną, rzucił się pod nadjeż- 
dżający pociąg osobowy 19-letni Ździebło Ber- 
nard, zam w Kostuchnej przy ul. Szkolnej. 
Koła pociągu przejechały przez korpus dena- 
ta, skuktkiem czego Śmierć nastąpiła na miej- 
scu. Zwłoki odstawiono do kostnicy w Murc= 
kach. Przyczyny targnięcia się na własne ży- 
cie nie ustalono. k 


domowejna 


Skladki ubezpieczeniowe na wypadek inwalidztwa = 


Stawki składek ubezpieczeniowych dla 
służby domowej, podiegającej ubezpiecze- 
miu na wypadek inwalidztwa, przedsta: 
wiają się następująco: 

1. Dla żeńskiej służby domowej, jak 
kucharki, służące, posługaczki i inne nisko 
opłacane siły pomochicze, oraz dla ucz- 
niów, wartość części wynagrodzenia, po- 
bieranej w naturze, podzielono na trzy 
kategorje. Pierwsza kategorja obejmuje 
całodzienne wyżywienie włącznie z mie. 
szkaniem i wartość jej ustalono na 33 zł 
(1,10 zł. dziennie); wartość drugiej kate- 
gorji wynosi 27 zł. 1 obejmuje caiodzienne 
wyżywienie bez mieszkania, wartość 
trzeciej kategorii zaś waha się w ramach 
10—16 zł., obejmując tyiko częściowe wy- 
żywienie bez mieszkania; wartość wyna- 
grodzenia w naturze wszystkich trzech 
kategoryj ustalono w stosunku miesięcz” 
nym. 

W pierwszej kategorii składki dzielą s'ę 


na pięć klas zarobkowych. w następnych 
dwóch obejmują po dwie klasy. 

W kategorji pierwszej przy wynagro- 
dzeniu pieniężnem do 22 zł. miesięcznie 
składka tygodniowa wynosi 0,40 zł. 
(składkę opłaca się przez nalepianie znacz- 
ków czerwonych), przy wynagrodzeniu 
powyżej 22 zł. do 47 zł. składna wynosi 
0,80 zł. tygodniowo (znaczki niebieskie). 
przy wynagrodzeniu powyżej 47 zł. do 
77 zł., składka wynosi 1,30 zł. tygodhow. 
(znaczki zielone), przy wynagrodzeniu 
powyżej 77 zł. do 102 zł., składka wynosi 
1,70 zł. tygodniowo (znaczki bronzowe) 
oraz przy wynagrodzeniu powyżej 102 zi. 
— 210 zł. tygodniowo (znaczki pomarań- 
czowe). 

W kategorii drugiej, przy wynagrodze” 
niu gotówką do 28 zł. miesięcznie, skład: 
ka tygodniowa wynosi 0.40 zł., zaś przy 
wymagrodzeniu powyżej 28 zł. do 53 zł. 
— 0,80 zł. Podobnie w kategorii trzeciej, 


$pryśmy Święfokradca z Cieszyna © 


zakładał po Kościołach własne skarbonki z pończochy 


W dm. 22 bm. przytrzymano w katolickim 
kościełe parafialnym w polskim Cieszynie na 
gorącym "uczynku kradzieży pieniędzy ze 
skarbonki 26-letniego Karola -Mokrego z Cz. 
Cieszyna. Przy złodzieju znaleziono ogółem 
86 gr. i 25 h. czeskich. Pozatem znaleziono 
przy nim sprytnie skonstruowany woreczek 
(z pończochy) naszyty na małej tekturowej 
ramce, który M. wkładał do otworu skarbon- 
ki, pozostawiał go przez cały dzień w skarbon- 
ce w ten sposób, że ramka tekturowa pozo- 


stawała na wierzchu skarbonki, a następnie 
pod wieczór wyciągał pończoszkę z ofiarami 
i znowu wkładał ją na to samo miejsce dla 
zebrania dalszych pieniędzy. W ten sposób 
pieniądze wpadały zamiast do skarbonki, do 
pończochy. 

W toku dochodzeń ustalono, że Mokry 
uprawiał ten swój niecny proceder już od pół 
roku į że zdołał on w ten sposób zebrać oko- 
ło 300 zł. W poedobnv sposób okradał on skar- 
bonki w kościele 0.0. Bonifratrów. 


v 
Tragedja miasta bezrobotnych 


Milodzies wyjeżdża masowo do obozu pracy © 


Zawiercie zyskało sobie nazwę 
„miasta bezrobotnych. . W słowach 
tych mieści się cały tragizm ogrom- 
nych rzesz bezrobotnych, które snują 
się jak cienie obok zamkniętych na 
głucho fabryk. Około 60 proc. ludno- 
ści Zawiercia, to bezrobotni, żyjący Z 
doraźnych, nędznych zapomóg. 
Polsce niema już drugiego ośrodka O 
podobnem nasileniu bezrobocia. 

Ostatnio obserwowane, jest w Za- 
wierciu ciekawe, lecz smutne zjawi- 


sko „uciekania“ młodzieży z miasta. 

Kilkuset młodych bezrobotnych 
zwerbowano do ciężkich prac regula- 
cji Wisły, gdzie zarobki są więcej jak 
nędzne, a kilkaset młodzieży znajduje 
się w obozach pracy. 

Najłatwiejszy werbunek jest w Za- 
wierciu. Ostatnio władze werbują zno- 
wu 200 młodych chłopców od 17 łat do 
obozów pracy, przyczem chętnych 
jest bardzo dużo. W ten sposób ratu- 
ja się od Śmierci głodowej. 


gdzie przy wynagrodzeniu gotówką do 
39 zł. miesięcznie składka wynosi 0,40 zł., 
a przy wynagrodzeniu powyżej 39 zł. do 
64 zł. — 0,80.zł. tygodniowo. W obu tych 
kategorjach opłaca się składki w pierw- 
szym wypadku znaczkami czerwonemi, 
w drugim zaś niebieskiemi. 

2. Jeśli chodzi o męską służbę domo- 
wą, to wartość wynagrodzenia podzielono 
na dwie. kategorie, a mianowicie 42 zł. 
miesięcznie (1,40 zł. dziennie) przy cało» 
dzieniem wyżywieniu wraz z mieszka” 
niem, oraz na 33 zł. miesięcznie (1,10 zł. 
dziennie) przy całodziennem wyżywieniu 
bez mieszkania, 

Pierwsza z tych kategoryj dzieli się 
na sześć, druga zaś na pięć klas zarobko- 
wych. 

W pierwszej kategorii przy wynagro- 
dzeniu gotówkoweim do 13 zł. miesięcznię, 
składka wynosi 0,40 zł. przy wynagro- 
dzeniu powyżej 13 zł. do 385 zł. —-0,80 zł., 
przy wynagrodzeniu powyżej 38 zł. do 68 
zł — 1,0 zł, przy wynagrodzeniu po- 
Wye złid0/ 128 Zł: = 2.10 zdoaOrdz 
przy wynagrodzeniu powyżej 123 zł. — 
2,50 zł. Składki opłaca się znaczkami, 
których barwę podajemy kolejno, zależnie 
od przytaczanej wysokości wynagrodze- 
nia, a więc w kolorach: czerwonym, 
niebieskim, zieionyvm, bronżowym, poma" 
rańczowym i fioletowym. 

W drugiej kategorji przy wynagrodze- 
aiu gotówkowem do 22 zł. opłaca się ty- 
godniową składkę w wysokości 0,40 zł. 
(znaczki czerwone). przy wynagrodzeniu 
powyżej 22 zł. do 47 zł. — 0,80 zł. (znacz. 
ki ujebieskie), przy wynagrodzeniu powy” 
żei 47 zł. do 77 zł. — 1.30 zł. (znaczki 
zielone), przy wynagrodzeniu powyżej 77 
zł. do 102 zł. — 1,70 zł. (znaczki bronzo 
we), oraz przy wynagrodzeniu powyżej 
102 zł. do 132 zł. — 2.10 zł. (znaczki w 
marańczowe). 


Nadużycia 
w magistracie wolbromskim 


Po zredukowaniu inkasenta Magistratu m. 
Wolbromia, Jana Rottera w związku z braka- 
mi około 2 tys. zł, ujawniono dalsze naduży- 
cia  poborców” magistrackich. mianowicie 
Leona Wojciechowskiego i Marjana Pogłódka 
w łacznej wysokości około 500 zł. Obydwaj 
zostali w tych dniach zwolnieni ze swych sta- 
nowisk. przyczem sprawa została skierowa* 
na na drogę sądowo-karną. 

Rotter tak się przejął wykryciem braków, 
że fakt ten spowodował jego śmierć w ubie- 
giym miesiącu. (0) 


65 mefrowa wieża ciśnień w Szopienicach 


grozi zauwyceheonniema sie 


Na polach pomiędzy Szopienicami a 
Borkami, tuż obok kopalni „Szczęście 
Luizy”, wybudowała Sp. Ake Giesche 
wieżę wodną. Wieża ta została zbudo- 
wana jeszcze w roku 1908 i jest wysoka 
na 65 m., zaś około-20 mtr szeroka. Za” 
daniem jej jest dostarczenie wody z Bry- 
nicy do wszystkich hut, będących własno- 
ścią Sp. Akc. Giesche w Katowicach. 


Wskutek podebrania węgla przez po- 
bliskie kopalnie, jak . Szczęście Luizy” i 
„Polska”, ostatnio w odległości mnieiwię- 
cej około 100 mtr. od wieży zapadła się 
ziemia. W związku z tem olbrzymia bu- 
dowla grozi zawaleniem. Mury wieży za- 


rysowały się w 9 miejscach. Rysy są już 
widoczne z dałeka j wychodzą z funda- 
mentów wieży. 

Obecnie wieża pochyła się na pobliską 
kopalnię „Szczęście Luizy”. Sp Akc., za” 
alarmowana przez zarząd kopalni i po” 
bliskich. mieszkańców. przedsięwzięła 
wszelkie środki ostrożności, by zapobiec 
straszne; katastrofie. Zawalone miejsca. 
wskutek podebrania węgla zasypano zie- 
mią, murarze zaś praciją nad zamurowa- 
niem rysów w ścianach. Pozatem usta- 
wiojro dyżur, który pełni ieden z inżynie- 
rów, badając niezwykle precyzyjnem apa- 
ratem pochylenie wieży. 


Dotychczas jednak nie wiadomo, czy 


lada dzień nie nastąpi katastrofa. Zało” 
dze kopalni „Szczęście Luizy” grozi wiel- 
kie niebezpieczeństwo, gdyż w razie za- 
walenia się tej wieży, gruzy jej zmiotą z 
ziemi cały szyb. 

Sprawę tą winny zbadać miarodajne 
czynniki, celem. stwierdzenia, czy wszyst- 
kie środki ostrożności. podjęte przez Sp. 
Akc. Giesche są wystarczające. Trzeba 
zrobić wszystko, co możliwe by nikuąć 
olbrzymiej katastrojy zagrażającej życiu 
kilkudziesięciu osób. Ewentualnie nale- 
żałoby przystąpić do rozebrania zagrożo- 
nej wieży į wybudowania innej na odpo- 
wiednieiszym terenie. (9 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

W francuskiej Bastylji osadzony został 
z rozkazu księcia Beaufort 21-leto] miodzie- 
niec, jego siostrzenięc Marcell, któremu uda- 
ło się zbiec, W jakiś czas później Marceli 
udaje słę do króla Ludwiką XV. którego 
był nieślubnym synem. Tam jednak książe 
zgotował dla niego zasadzkę, przyczem 
wezwał do siebie kaprala Turgonela, który 
transportował zawsze skazaŃ'ów na galery 
w więzieniu wojskowem w Tulonie, 

LJ 


— Słucham rozkazów waszej ksią- 
żęcej mości! 

Beaufort patrzył z zadowoleniem 
na muskularną, prawie olbrzymią po- 
stać, 
| — Ty odprowadzasz więźniów do 
Tulonu, profosie? 

-m~ Ja, do usług waszej wysokości! 

I Jestęś ciągle kapralem, Turgo- 
nel? 

m Tak, niestety, mości książę. 

— Zdaję się, że zapomniano o to- 
kie. Jako prołfos armji powinieneś 
nosić mundur porucznika, Pomyślę o 
tobie, Turgonel. 

Turgonel ukląkł ma jedno kolano 
przed księciem, o którym wiedział, żę 
jest wszechwładnym. 

— Wasza wysokość uczyni mnie 
najszczęśliwszym į  najwdzięcznie, 
szym! =- zawołał. — Niczego więcej 
w życiu nie pragnę! 

— Kiedy odchodzi najbliższy tran- 
sport, Turgonel? 

— Jutro, mości książę! 

-— Dziś wieczorem jeszcze otrzy- 
masz jednego więźnia, skazańca, któ- 
rego porucznik Carreau zapewne od- 
stawią w tej chwili do wojskowego 
więzienia. Człowiek ten, bardza nie- 
bezpieczny, nazywa się Marceli Sar- 
bonne. Turgonel, polecam go szcze« 
gółnej twojej uwadze! Ten nie powi- 
nięn uciec! 

—- Mnie nie ucieknie żaden, mości 
książę! Jeszcze nigdy nie uciekł mi 
skazaniec! 

. — Lepiej go zastrzelić! — mówił 
książę dalej. — Jest ta niebezpięcznę 
indywiduum, zdecydowane na wszyst- 
ko, Gotów podmówić skazańców do 
buntu, byleby się tylko wydostać | 

= Ohol., Ze mną żaden się nie 
odważy na nic podobnego, mości ksią- 
żę. Za najmniejszą oznaką nieposłu- 
szeństwa lub oporu każę chłostać tych 
psów prawie na śmierć! 

— Dobrze robisz, profosię! 

"m Co tam komu zależy na skazań- 
cu, mości książę?., Umrze w, drodze, 
tem lepiej! 

— Pamiętaj ọ Marcelim Sarbon- 
ne! — rzekł książę, — Ażeby go uczy- 
uić na zawszę nieszkodliwym, pój- 
dzie na całe życie na galery, Jeżeli 
umrzę w drodze, to waszą rzecz, a gdy 
pu o tem doniesiesz, częka cię nagro- 

a, 

— Skoro wasza wysokość rączy pa- 
miętać o kapralu  Turgonel, który 
jeszcze nie nosi munduru porucznika, 
chociaż już pięć lat jest profosetm, ta 
wszystko dobrze! = odpowiedział 
'Turgonęl, klęcząc ciągle przed księ- 
ciem. — Turgonel jęst taki człowiek, 
że z wdzięczności wszystko zrobić ga” 
tów, mości książę. 

— Będę pamiętał o tobie, Turgo= 
nel. W każdym razie po powrocie z 
Tulonu doniesiesz mi, co się stało ze 
skazańcem Marcelim Sąrbonnę. 
Odejdź, profosie i postaraj się, ażęby 
jutrzejszy transport odbył się w po- 
rządku. 

Turgonel powstał, przy wejściu 
ukłonił się raz jeszcze i wyszedł z po- 
koju, powtarzając sobię w myśli otrzy- 
mane rozkazy, 

Tymczasem Marceli w pierwszym 
przedpokoju królewskiego zamku 
oczekiwał rezolucji na swoją prośbę 
o posłuchanie. 

Po upływie może godziny zwrócił 
się do kamerdvnerą Gasparda, stojące- 
go przy drzwiach. 
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— Poczekaj pan jeszcze kilka mi- 
nut. Ręzolucja zaraz nadejdzie. 

Był już wieczór. W przedpokoju 
znajdowały się jeszcze osoby różnych 
stanów, mającę interesy albo prośby 
do dworu, 

Nagle wszedł do pokoju oficer 
i rozejrzał się dokoła. Marceli Sar- 
bonne zauważył, że zwrócił się do ka- 
merdynera Gasparda, który wskazał 
na niego, 

Nadeszła więc oczekiwana chwila! 
Oficer ten, jak przypuszczał Marceli, 
przyszedł zapewnę po to, ażeby go 
wezwać do gabinetu króla. 

Oficer przystąpił do niego, 

— Jak się pan nazywasz? — zapy- 
tał stłumionym głosem. 

— Marceli Sarbonne! 

=» Proszę za mną! — rzekł oficer, 

Nie domyślając się niebezpieczeń- 
stwa, które mu groziło i nie poznając 
w poruczniku dowódcy zamkowego od- 
wachu, Marceli wyszędł za nim z 
przedpokoju, przeszedł przez długi ku- 
rytarz zamkowy, a następnie wszedł 


XXV, 
NARZECZONA W ŻAŁOBIE. 


Muszkieter oczekiwał w oberży na 
przyjaciela. Nięcierpliwość jego wzra- 
stała z każdą chwilą, 

Nadszedł wieczór 
wracał, 

Wiktor Delaborde przekonywał się 
coraz wyraźniej, że jego przeczucie 
się sprawdziło i żę Marceli nie powró- 
ci z zamku, Zatrzymano go tam. Nie 
udało mu się dostać do króla, Został 
aresztowany, był więźniem. Znajdo- 
wał się w mocy księcia Beaufort, ~- 
który, jak to powszechnie było wia- 
domo, pomimo swoich gwałtów i zbro- 
dni cieszył się łaską i zaufaniem 
króla, ; 

Wiktor rozmyślał, co począć wobec 
tego wypadku. Że Marceli już nie 
powróci, nie było żądnej wątpliwości. 
Noc zapadła, a jego nie było. 

Muszkieter poszedł pod zamek i 
zapytał szyldwacha, kto dowodzi war- 
tą, 


a Marceli nie 


l 


i 
i} 
| 
W 
l 


„Mnie nie ucieknie żaden, mości książę“ == odrzekł kapral. 


da pokoju, w którym poznał kordegar- 
dę wojskową dopiero wtenczas, gdy 
już był na miejscu i ujrzał się otoczo- 
nym przez żołnierzy, którzy go natych- 
miast rozbroili į związali, 

— Było to podejście niegodne pa- 
na! — zawołał Marceli do poruczniką 
z pogardą. 

Został aresztowanym. Sam zą ofi- 
cerem poszedł w zasadzkę, Nie moż- 
na było myśleć ani o obronie, ani ọ 
ucieczce, 

— Z czyjego rozkazu to robicie? 
m- zapytał Marceli żołnierzy, którzy 
go otaczali, — Wyście niewinni, je- 
steścię narzędziami w ręku oficerów... 
Ale z czyjego rozkazu aresztował 
mnie ten oficer? Hańba mu! Jest on 
najemnym służalcem Beauforta | 


«=~ Milcz, jeżeli ei życie miłe! -= 
rzucił się oficer rozdraźniony tą obel- 
E3. 

— Nię obawiam się śmierci, ale 
pogardzam skrytobójcami i ich narzę- 
dziami! — rzekł Marceli dumnie. — 
Poddaję się przemocy, ale na pana 
spadnie odpowiedzialność za wszyst 
ko, co się stanie l 

— Odprowadźcie go do wojskowe- 
go więzienia! =- rozkazał Carreau żoł- 
nierzom. 

Rozkaz został spełniony. Warta 
wyprowadziła Marcelego z kordegar- 
dy przęz podwórze i wielką bramę 
boczną na zewnątrz zamku. Ulice 
Wersalu były pogrążone w ciemności 
nocnej. Przechodnie widzieli wpraw- 
dzie, że prowadzą więźnia, ale nikt 
nie troszczył się o to. 

Na końcu miasta leżało silnie zbu- 
dowane i dobrze pilnowane więzienie 
wojskowe. Tutaj żołnierze pozosta- 
wili Marcelega $arbonnę, 


Dowiedział się, żę dowódcą odwa- 
chu był porucznik Carreau. Nie znał 
go. Starał się wywiędzieć, czy w 
zamku nie nastąpiło jakie aresztowa- 
nie i w nocy dopiero doszedł, że war- 
ta wieczorem wyprowadziła jednego 
więźnia. Chociaż nie dowiedział się 
nic więcej, wystarczyła mu jednak ta 
krótka wiadomość, aby być przekona- 
nym, że to Marceli był tym więźniem. 

Gdzie go odprowadzono? To py- 
tanie zajęło teraz muszkietera. Uni- 
kano wszystkiego, coby. zwracała 
uwagę i przeprowadzono więźnia po 
cichu przez podwórze zamkowe. Może 
w niejakiej odległości oczekiwał po- 
wóz, który odwiózł go do Paryża z po- 
wrotem do Bastylji, 

Było to najprawdopodobniejsze. 
Wiktor wśród nocy opuścił Wersal 
konno i powrócił do Paryża. Wziął z 
sobą konia Marcef:go „aby go zatrzy- 
mać w swojej stajni, 

Dzień już Świtał, gdy muszkieter 
przybył do Paryża i konię zaraz od- 
dał służącemu. Następnie pieszo udał 
się do Bastylji, 

Tu zwrócił się do inwalidy, który 
odbywał wartę na moście zwodzo- 
nym. 

=- Słówko tylko, stary przyjacielu! 
— rzekł. 

Szyldwach poznał w zbliżającym 
się muszkieterą, a ponieważ wiedział, 
że do tej wybornej broni przyjimowa- 
ni byli tylko synowie, zajmujących 
wysokie stanowiska, albo bardzo bo- 
gatych ludzi i że każdy muszkieter od- 
dawna przyjętym zwyczajem uważa- 
ny był zą równego oficerowi, nie za- 
wahał się odpowiedzieć. 

=~ Powiedzcie mi, szyldwachu, — 
zapytał go Wiktor — czy jesteście tu 
na warcię od pierwszej w nocy, 


= Tak, panie muszkieterze, od 
pierwszej w nocy. 

m Czy w nocy dostawiono jakie- 
go więźnia? - i 

Szyldwach pomyślał chwilę. 

-— Nie, panie muszkietrze, nie do- 
stawiono nikogo. ) 

— I przed pierwszą także nie? 

— Nie, panie muszkieterze, byłem 
w kordegardzie i musiałbym wiedzieć, 
gdyby jaki więzień przybył, 

Wiktor pozostał chwilę, namyśla- 
jac się. Tym sposobem nie odstawio» 
no Marcelego do Bastylj. Gdzież go 
podziano? Bezwątpienia wynaleziono 
dla niego lepsze, bezpieczniejsze 
miejsce, 

Muszkieter podziękował szyłdwa- 
chowi za wyjaśnienie i powrócił do 
miasta, Zbliżywszy się nad Sekwanę, 
wspomniał o Adrjannie, 

Zdecydowawszy się szybko, zwró- 
cił się do oberży „Pod niebieskim 
pancerzem“. 

Adrjanna w trwodze i niepokoju 
siedziała w małem, otoczonem wino- 
roślą, oknie swojej izdebki. Pożegna- 
nie i obawa, że ukochanego już wię- 
cej nie zobaczy, wyciskały jej łzy. 
Oczy jej były zaczerwienione, Miała 
na sobie czarną suknię. Była w żało- 
bie po Serafinie Cavagnac i po roz- 
staniu się z Marcelim. 

Nagle zapukano do drzwi. 

Adrjanna zerwała się z krzesła. 

Drzwi się otworzyły, Wszedł Wik- 
tor Delaborde. Twarz jego poważna 
i Smutna zapowiadała nieszczęście. 
Wzrok miłości odgadł je zaraz. 

Z pytającym wyrazem twarzy 
Adrjanna zbliżyła się da muszkietera. 

— Powracasz pan, panie Wikto- 
fzer rzekła, bledniejąc. — Powra- 
casz pan bez Marcelego? 

— Posłuchaj mnie, pani, Trzeba 
teraz działać z rozmysłem, gdyż zby- 
teczny pośpiech wszystko popsuć mo- 
że! — odpowiedział muszkieter, ° 

— Najświętszą Panno!... Co się 
stało? Przynosisz mi pan nieszczęśli- 
wą wiadomość? 

—- Stała się tę, częgo się obawia- 
łem! — rzekł Wiktor poważnie. — 
Marceli nie słuchał rnoich przestróg. 

— I wpadł w ręce księcia! Po- 
więdz mi pan wszystko, panie Wikto- 
rzel.. Jest zgubiony h.. 

» Nie wiem, co go spotkało w 
zamku wersalskim, wiem tylko, że do 
pierwszej w nocy nie powrócił į że 
więczorem aresztowano kogoś w zam- 
ku. 

— To jego! Marceli jest areszto- 
wany! Oka tej nocy nie zamknęłam! 
W takim razie wszystko stracone! == 
szepnęła, 

— Niebo tego nie dopuścił — 
rzekł muszkieter, 

— Marceli już nie żyje! Wierz mi 
pan, książę przejęty nienasyconą nie- 
nawiścią nie spocznie pierwej, aż zoba- 
czy zwłoki Marcelego przed sobą. 
Znam tego okrutnego człowieka! I 
Marceli odważył się iść tam, gdzie je- 
go władzą jęst największą. 

— Teraz trzeba go ocalić, jężeli to 
będzie możebnem. 

=- Przybywasz pan zapóźno | 

-~ Tak nie sądzę! Gdyby Marceli 
w jakikolwiek sposób śmierć poniósł, 
byłbym o tem słyszał, Szukałem na- 
daremnie w Bastylji jego śladu, oba- 
wiam się więc czego innego, co jest 
jednak niemniej straszne od śmierci. 


Adrjanna spojrzała badawczo na 
muszkietera, 

-— Czego się pan obawiasz, panie 
Wiktorze? — zapytała, zwracając 


wielkie oczy na mówiącego. 

— Jest to dopiero domysł, — od- 
powiedział muszkieter — muszę się 
wprzód dowiedzieć z pewnością, bo 
nie mogę sam wierzyć w coś podob- 
nego, 


. Kleg dalszy nastąph. 
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„SIEDEM GROSZY" 


.kacja paktu z Niemca 


10 sobote wszedł on w życie 


Z Warszawy domoszą: s 

, W sobotę w południe w mieszka 
niu prywatnem ministra Spraw Za- 
granicznych p. Becka, który z powodu 
charoby nie wychodzi z domu, odbyła 
się wymiana dokumentów ratyfikacyje 
nych polsko-niemieckiego paktu niga- 
gresji, 

Rząd niemiecki reprezentował po- 
seł Moltke oraz przybyły specjalnie z 
Berlina dyr. ministerjalny Mayer. 
Obecny był także wicedyrektor depara 
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— Władze podatkowe ukaraty właściciela 
hurtownego składu manufaktury w Warszawie, 
niej. Lipschuetza grzywną 700 tys. zł. za uta- 
jenie przed władzami skarbowemł w ciągu 
jednego roku dochodów w wysokości 138 tys. 
zł. Grzywne zabezpieczono hipotecznie na mie- 
cuchomościach ukaranego. 

— Ze Spezjl (Włochy) donoszą o zderze” 
miu się dwóch tramwajów wskutek wadliwego 
nastawienia zwrotnicy, Ciężkie rany odnieśli 
motorniczy jednego z tramwajów oraz 22 pā- 
sażerów, 

— Na Czarnem Morzu od 3-ch dni szaleje 
burza z ulewą i niezwykłemi o tel porze roku 
błyskawicami. Żegluga jest przerwana. Stąt= 
ki nie opuszczają portów. ani też doń nie za- 
wiłają. Statek „Leningrad“ rozbił się w poblis 
żu miejscowości Tarchankut, Pasażerowie I 
załoga zostali uratowani. 

— Z Sidi-el-Abbes donoszą o  Śmiałym 
napadzie bandyckim na miejscowy bank — 
Dwóch tubylców obazwładniło woźnych I 
wtarznęło do barku. Dyrektor został położo- 
ny trupem na miejscy, a buchalter odniósł 
ciężkie rany, z których zmarł, Również pe- 
włen przechodzeń zwabiony strzałami, został 
ciężko ranny przez bandytów. Pościg za ban- 
dytami nie dał żadnych wyników, 

— W drodze z Nowego Jorku do War 
szyngtońn wydarzyła się katastrofa samoloto” 
wa Pilot wojskowy, który po raz pierwszy 
obsługiwał lnję pocztową, wpadł do morza 
w pobliżu Rockaway Point | zatonął, Dwóch 
jego towarzyszy zdołano uratować W ten 
sposób liczba pilotów wojskowych poległych 
podczas pełnienia służby w komunikacji pocz- 
towej wzrosła do sześciu. Pozatem 3 I0tników 
odniosło ciężkie obrażenia, a 7 samolotów 
uległo zniszczeniu. Rząd jest żywo zanlepo” 
kojony ta sprawą ł zastanawia się nad możli- 
weścią ponownego powierzenia towarzystwem 
prywatnym żeglugi powiętrznej obsługi pocz” 
towej. 

— Z BRuemos Ałres donoszą 0 wykryciu 
wielkiego sprzysiężemia, skierowąnego prze- 
ctwko prezydentowi Justo. W stolicy zam- 
kmięto tajną drukarnię, w której znaleziono 
60.000 broszur | druków propagandowych, =~ 
Przedsięwzięto szereg aresztowań. 


ZEL 7 l WE 0STIĘ tet PZN WA KOJ TU WYCIĄCI * 


Humor 


tamentu zachodniego p. Potocki, wyż- 
si urzędnicy ministerstwa, poselstwa, 
oraz prof. Juljan: Makowski jako 
znawca spraw traktatowych. 

Pakt nieagresji wchodzi w życie w 
sobotę, 


Z okazji ratyfikacji miał się odbyć 
w sobotę wieczorem uroczysty obiad 
w poselstwie niemieckiem, który jed- 
nak z powodu choroby p. Becka odło- 
ŻONO, 


Kola rzątowe zorganizowały zamach 


ma gemerala Sandino 


Jak donoszą z Meksyku i Nowego Jor- 
ku mnożą się poszlaki, że zamordowany 
w Nikaragui generał, bohater walk wol 
nościowych, Sandino zginął wskutek za” 
machy zorganizowanęgo przez koła rzą” 
dowe. Oświadczenie prezydentą Sacaza, 
że nię miał nic wspólnego z zamachem 
przyjmowane jest przez opinię publiczna 
z dużym sceptycyzmem, gdyż rząd inspi 


rował kampanię przecdwko generałowi, 
cieszącemu się dużą popularnością ; ucho” 
dzącemu za zdecydowanego wroga wpły- 
wów Stanów Zjednoczonych. Od soboty 
wprowadzone w Nikaragui ostrą cenzurę. 
Dzienniki przychylne ruchowi imiepodle- 
głościowemu gen, Sandino ukazały się z 
białemi plamami. 


w 
ZBRODBNICZE RĘCE 


Jito się kryje xa mafją Stanińskicgo £ 


Z Paryża donoszą: 


Sprawa tajemniczego morderstwa sędziego Prince'a nie została do” 


tychczas wyjaśniona. Jeden ze 


świadków potwierdza w całej rozciągło” 


ści zeznania szojera taksówki, który oświadczył, że Prince przybył na 
dworzec w towarzystwię nieznanego osobnika. 


Do pasażerów auta podszedł 


pewien mężczyzna, którego towarzysz 


Prince'a przedstawił jako lekarza. Śledztwo w sprawie tajemniczego mor- 
du jest prowadzone z niesłabnącą energią. Jak dotychczas nie zdołano 


znałeźć podstaw pozwalających 


na twierdzenie, że Prince został zamor 


dowamy poza torem kolejowym I że zwłoki jego zostały naumyślnie rzu- 
cone na tor, aby upozorować wy padek. 


„Aujourdhui* ogłasza wywiad swego 
współpracownika z komisarzem  Pachot, 
który jak wiadomo, był autorem pierwsze- 
wszego raportu o aferze Stawinskiego 1 
domagał się uwięzienia oszusta. Komisarz 
Pachot oświadczył w zakończeniu rozmo” 
wy, że gdyby mie konieczność złożenia 
zeznań przed komisją parlamentarną, chę” 
tnie wyjechałby z Paryża. Obawia się on, 
że po zabójstwie radcy Prince'a może być 


128 osób przed sądem 


zaatakowany przez bandytów, jeżeli cl 
będą przypuszczać, że wszystko ogłosi to, 
co wie w tej sprawie. Komisarz Pachot 
zapowiada jednak, iż mimo tych obaw, 
zezna całą prawdę. 

„Ami Peuple” cytuje fakty, świad- 
czące, iż osoby zamieszane w aferę Sta” 
winskiego starannie zacierają za sobą 
Ślady, Minister pracy Marquet na skutek 
głosów prasy, dososzących o podejrczańej 


Str. 5 
roli artystek Rity Georg 1 Marjanny Kun” 
fer w aferze Stawinskiege, postanowił 
zbadać z czyiej rekomendacji I w jakich 
warunkach te dwie artystki cudzozlemki 
uzyskały pozwolenie na pracę we Fraqch 
(tak zw. karty pracy). W trakcie poszu- 
kiwania okazalo się, że z odpowiedniej t0 
ki zginęty wszystkie doinmenty, 

„Echo de Paris“ pisze, że podad mafią, 
na czele której stał sam Stawinskij, znał” 
dują się jeszcze prawdopodobnie bardzo 
wpływowe osobistości. Autor artykułu 
Keryliis jest zdania, że w nierze oszukań- 
czej z Bajonny zostało skompromitowa” 
nych wielu członków łóż masońskich 
partii radykalnej. Dziennik zapytuje, CZY 
jest prawdą, że Stawinskij wysłał wie” 
czorem 8 maja 1932 r. po wyborach do 
izby deputowanych 21 telegramów gratu- 
lacyjnych do wybranych kandydatów ra” 
dykalnych. Publicysta zapytuje, dlaczego 
dotychczas nie przesłuchano am pam 
Stawinskiej, ani dep. Bonnaure, który 
wprawdzie jest chory, ale zwyczajnych 
złoczyńców przesłuchuje się nawet na 
łożu śmierci. Keryliłs zapytuje, czy dzieje 
sie to dlatego, aby po Śmierci Bonnaure'a 
inni mogli spokoinie żyć. W imieniu b. 
kombatantów, którzy demonstrowali ma 
placu Zgody, aby Francja „żyła w homo- 
rze i czysta“, Keryllis domaga się na- 
tychmiastowego i beziitośnego wymiaru 
sprawiedliwości. . 


Trwające od kilku dni dochodze- 
nia w sprawie śmierci Prince'a nie da- 
ły dotychczas pozytywnych rezulta- 
tów. Specjalne delegowany do Dijon 
komisarz policji powrócił do Parvża, 
przywożąc przypuszczalne narzędzie 
zbrodni: duży nóż składany ze śladami 
krwi. "Nóż ten poddany będzie ana- 
lizie w Paryżu. Lekarze, którzy do- 
konali autopsji zwłok Prince'a, nie 
wydali zgodnych opinij. fedni z po- 
śród nich nie wykluczai” samobój- 
stwa. Hipotezę tę zwalczają przyja- 
ciele i rodzina zmarłego, oraz poważ- 
niejsi przedstawiciele sądownictwa. 


Pamietaj o bezrobotnych 


EPG 
Li 


'orażnym 


écha rewolucji austrjacKicj 


Z Wiednia donoszą: 

„Nenigkeits Weltbłatt* zamieszcza Wy- 
wiad z ministrem sprawiedliwości Schu” 
schniggiem, w którym oświadcza om, IŻ 
ogółem stanęło przed sądem doraźnym 
128 osób, z których 20 skazanych zostało 
na śmierć. W 8 wypadkach wyrok wy- 
konano. W 8 wypadkach karę śmierci 
zamieniono na dożywotnie więzienie, a w 
&ch ua ciężkie więzienie na lat 10. 23 0- 
soby skazano ma karę więzienia od 5 do 
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20 lat. Dotychczas jeszcze trwają rewizie 
w dzielnicach robotniczych Wiednia oraz 
w: miastach prowincjonalnych w poszuki- 
waniu broni. W ostatnich dniach areszto” 
wano w Wiedniy w związku z przeprowa” 
dzanemi rewizjami 800 członków straży 
republikańskiej, Liczba aresztowanych w 
Wienerneustadt 1 w Baden koło Wiednia 
jest tak wielka, że dla pomieszczenia ich 
musiano kiłka domów mieszkalnych za- 
mienić na prowizorycznę więzienie, 


Bezrobotm robotnicy należący do o 
działów Heimwehry, którzy brai udział 
w walkach z socjałistamj mają w nagrodę 
otrzymać pracę. Organizacje przemysłow” 
ców otrzymały polecenie, że na miejsce 
robotników, którzy po rewolucji nie przy- 
byli do pracy, wzgi. zwolntonych za ra 
dykałizm mają być przyłmowani wyłącz” 
nlọ, cztonkowie Heimwehry. 
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DOBRE OKRESLENIE. 
Zwiedzając  miedawo 
wielką hutę szklaną, 
wszęząłem rozmowę Zz 
jednym z robotników. 
— A jakież macie tu 
warunki pracy? -m ga- 


przodu człowiek zalewa 
się potem od gorąca, a 
z tyłu szczęka zębami Z 
zimma, 


NASZE DZIECI. 

„Pięcioletni Julek od- 
biera telefon. 

— Czy mam zaszczyt 
mówić z panem  mece- 
nasem — pyta głos w 
telefonie, 

— Nie — mówi Jæ 
lek — obecnie ma pan 
zaszczyt mówić do  je- 
Zo syna, 


DOBRY ADMINISTRA- 
TOR 


Do gabinetu jednego z 

dyrektorów Warszaw 
Sksch teatrów wpada bi- 
eter z galerji i woła: 
. — Panie dyrektorze, 
lakis człowiek złeclał z 
Efleri; na parter! Co ro- 
bić? 


sj Przedewszystkiem 
“zat mm dopłacić! — 
odpowiada dyrektor. 


Tem bardziej jednak była zrozpaczona. 

m Tak, ale co się teraz stanie! — zawołała— 
Nie można przecięż patrzeć z założonemi rękami na 
tryumf niesprawiedliwości, na to, jak panią odry- 
wają od dzieci, jak hrabia Dębski prowadzi do olta- 
rza baronównę Werner! 

Oczy Olgi napełniły się znowu łzami. 

— Nie zdołamy temu przeszkodzić. Siły może 
są już wyczerpanę. 

Nięch pani też nie zapomina o fem, że muszę 
walczyć ze zbyt wielu nieprzyjaciółmi, 

Mąż mój jest pod wpływem baronówny Wer- 
ner. Ona Sama jest w porozumieniu z Woleckim. 
Razem knują przeciw mnie intrygi, żeby mnie tem 
snadniej zgubić, 

Pani Ropska spojrzała na nią niedowierzająco. 

— Czy pani wie o tem napewno? 

Olga uśmiechnęła się boleśnie. 

— Pani w to wątpi? Czy nie opowiadałam 
pani o tem, że pierwszy raz usłyszałam przybrane 
nazwisko córki panj w buduarze baronówny, gdy 
mimowoli byłam świadkiem rozmowy z Woleckim? 

Staruszka skinęłą głową z żywością. 

— Tak, tak rzeczywiście. 

A co powiedział hrabia Dębski, gdy mu pani 
oznajmiła, żę ten łotr Wolecki przychodzi sobię do 
jego domu i rozmąwia z baronówuą o podobnych 
rzeczach? 

Olga poczerwieniała lekko, 

— Nie mówiłam mu nic o tem. 

Pani Ropska aż podskoczyła ze zdumtenia. 

| ier Jakto? Co? Pani mu o tem nie wspom- 
niała?. 


Olga wzruszona uścisnęła mu rękę i przyrzekła, 
że nigdy nie zapomni o jego wierności i pomocy, 
chociaż nie może go za nie teraz wynagrodzić. 

„Gdy pozostała sama i udała się w drogę do 
pani Ropskiej, ogromny smutek ją opanował. 

Wszystko się więc skończyło! Nadzieje, jakie 
pokładała w Lilli di Rigano, tak strasznie ją za- 
wiodły! 

Został.ą wypędzona z domu po raz drugi. A tym 
razem nię świeciłą jej żadną gwiazda nadziei; 
więzy, które ją niegdyś łączyły z Januszem, zostały 
bezpowrotnie zerwane. 

Za kilka dni odbędzie się jego Ślub ze $y- 


Ae 

Dla dzieci będzie oczywiście umarła. Wkrófce 
zapomną o niej. A Sydonja, może nawet sam Ja- 
nusz, będą ustawicznie pracować nad tem, by za- 
trzeć w ich pamięci i to słabe wspomnienie „jakie 
o niej może zachowają. « 

Musiała zacisnąć zęby, żeby nie wybuchnąć 
głośnym płaczem, teraz, na ulicy. 

Pani Ropska, która, jak zwykle siedziała przy 
swej maszynie do szycia i myślała właśnie nad 
tem, jak się ułożyły sprawy Olgi, zdumiała się nie- 
mało, gdy do mieszkania jej zadzwoniono, a ata, 
otworzywszy drzwi, ujrzała za niemi Olgę, - swą 
dawną lokatorkę, 

Klasnęła w ręce z radością. Była pewna, że 
Olga przynosi jej dobre wieści. 

Tem więcej przestraszyła się, gdy zauważyła 
w twarzy młodej kobiety bladość i smutek. ` 

Wszedłszy do mieszkania, Olga nie mogła się 
dłużej powstrzymać od płaczu. 


donj 


Str. 6 
Piotr Maszyński 


laureatem nagrody muzycznej 


Z Warszawy donoszą: 

Na odbytem w sobotę w ministerstwie 
Oświaty posiedzeniu jury państwowej na- 
grody muzycznej przyznano tę nagrodę 
za rok 1933 w kwocie 7 tys. zł., znanemu 
muzykowi Piotrowi Maszyńskiemu. 


Furze morskie 
wycządziły miele szkód 
mea polskim brześ$wu 


Z Gdyni donoszą: 

Silne burze, panujące w ostatnich ty” 
godniach wyrządziły na wybrzeżu wiel- 
kie szkody. Specjalna komisja z ramienia 

- urzędu morskiego stwierdziła, że m. in. 
najsilniej ucierpiało wybrzeże przy cyplu 
helskim od strony zatoki, gdzie został 
wypłukany brzeg. Wskutek tego dwie wil- 
le „Promienna* i „Sielanka“ zostały za” 
grożone. Urząd morski wydał właścicie- 
lom willi worki do piasku, celem prowizo- 
rycznego zabezpieczenia tych budowli. 
Prócz tego komisja stwierdziła, że na mo” 
ło zostały przez silne fale połamane w nie- 
których miejscach kleszcze, podkłady i 
powyrywane bele. Siła wiatru dochodziła 
do 12 stopni według skali Bauforta. 


Odpowiedzi Redakcji 

A. P. Lędziny. Tego mikt nie może przewi- 
dzieć naprzód, 

Tomek z Zawiści. Nałeży bezwagtędnie 
wieść skargę do inspektora szkolnego. 

„Zgoda“ Repty Nowe. 2500 mtr?, 

R. G. Ząbkowice, Należało wnieść odwo- 
łanie od wyroku zaocznego. Obecnie wyrok 
stał się prawomocny i nic się nie da zrobić. 

L L. 19362. Fimna w myśl umowy ma pra- 
wo skarżyć, 

Hilda J. Ruda. 1) Można: wnieść podanie o 
przyznanie renty. 2) Należy się zwrócić z pro- 
śbą do Wydziału Skarbowego, Oddział Eme- 
rytur i Rent w Katowicach, 

G, Szopienice, 38. Nic się nie da zrobić. 

St Bunal 22, Naloży się zwrócić do izby 
Rzemieślniczej w Katowicach z prośbą o do- 
puszczenie do egzaminu czeladniczego. 

„Pietrzkowice*, Niech się Pan zwróci do 
lzby Przemysłowej w Katowicach, 

P. Józet Wrona Katowice Il. Może Pana 
potniormować jedynie Izba Przemysłowa w 
Katowicach, 

F. S. Piotrowice. 1) Jest madzieła otrzy- 
mania całej wartość. 2) Żona musi udowod- 
mié, że otrzymała to od swych rodziców. 3) 
Jeżeli rejestrował się jako bezrobotny, to nie 
traci praw, 4) Zależy to tylko od uzmamia 
sądu. 

A. S. Dąbrówka Mała, Proszę się zwrócić 
do Izby Handlowej w Katowicach. 

W. M. Tarnowskie Góry. Przy Zakł. Ub, 
Społecznych w Król. Hucie. 

P, Paweł Boczek z Szopienice. Należy 
zwrócić się do Sądu, który może Panu przy- 
znać około 500 zł. 

„Biuralista”, Wypowiedzenie następuje 
-. zazwyzai według umowy. Urlop przystnznie 
w wys. 1 miesiąca w roku. O ile umowy nie 
było, to czasokres wypowiedzienia wynosi 1 


miesiąc. 
P. O. W. 16. 1) Należy się odwołać do 
Wydziału (Powiatowego. 2) Ma prawo doza- 


siłku, 3) Zakład mie zwróci składek. 


— 400 — 


„SIEDEM GROSZY* 


Nr. 55 — 25. 2. 34 


> 


aa chwile zapomnienia 


— LILI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. Panno 
Lili! Sytuacja, w jakiej się Pani zna” 
lazła, jest istotnie przykra i drogi wyiścia 
z niej są bardzo niepewne. Nie ulega wat- 
pliwości, że mężczyzna ów miał na celu 
jedynie wykorzystanie Pani, o czem zre- 
szta świadczy jego zachowanie się, gdy 
dowiedział się, iż wkrótce zostanie ojcem. 
Mężczyzna, posiadający bodaj minimatną 
dozę subtelności, migdy nie będzie oczer- 
niał i obrzucał błotem kobiety, która jest 
matką jego dziecka, 


Droga Pani! Rozumiem w zupełności 
wodne współczucia położenie, w jakiem 
się Pani znalazła, dzięki kilku chwilom za- 
pomnienia. Jest to jednak karą Za grze- 
sZną miłość, karą o tyle zasłużoną, że 
Pani, jako starsza od swego uwodziciela, 
nie powinna się była tak dalece Zapom 
mieć. Ale stało się. Obecnie największą 
troską Pani powinno być dążenie do 
bycia dla swego dziecka nazwiska, Tu 
jednak musi się Pani bardzo zastanowić. 
Fakt, że mężczyzna ów chce Panią prze- 
prosić, wydaje mi się trochę podeirZanym, 
Obawiam się, że skłania się on do tego 
kroku więcej dlatego, że gnębiony jest 


ciągłemi egzekucjami z racji alimentów, 


Kto 


niech wytnie zamiesz- 
czoną obok karteczkę, 
włoży do koperty. na- 
lepi 5-groszowy znaczek 
ł zaadresuje: Administr. 
„Siedem  Groszy* 
Katowice, Sobieskiego 11 


ulica 


TU WYCIAC! 


Wśród łez opowiedziała wdowie o łem, co się 


stało od czasu ostatniej jej bytności u niej, jakie 
nadzieje żywiła i jak strasznie się w nich zawiodła. 
Pani Ropska przysłuchiwała się jej opowiada- 


niu z przerażeniem. 


Oburzyła się ogromnie i oczy jej zabłysły gnie- 


wem. 


jeszcze nie abonuje „Siedem Groszy' 


Proszę o codzienne dostarczanie czasopisma 


Imię i nazwisko 


miejscowość 


niż wyrzutami sumienia z powodu wy- 
rządzonej Pani krzywdy. Gdybyście się 
pobrali, moglibyście się  umieszczęśliwić, 
Najlepiej byłoby, gdyby się znalazł inny 
mężczyzna, któryby dał nazwisko Pani i 
dziecku. Ponieważ jednak nie jest to tak 
łatwe, więc miech się Pani nie spieszy Z 
decyzją, tembardziej, że ma Pani dosta- 
teczne Środki utrzymania. Jeżeli nato- 
miast uwodziciel będzie chciał Panią prze: 
prosić, nie mależy się sprzeciwiać. Musi 
Pani jednak być bardzo ostrożną, trzy- 
mać go od siebie w przyzwoitej odległości 


„sa, albo 


— KAZIMIERZ W. Z ZAWODZIA. Pa- 
mie Kaziku! Jakże często ludzie sami dla 
siebie szukają źródła cierpień, jakże czę” 
sto sączą w swoje serca gorzki jad piołu- 
nu dlatego tylko, że ulegają jakiejś dziw- 
nej autostugestji, że jakieś bliżej mieokreś” 
lone uczucia wyolbrzymiają do niebywa- 
łych granic! Raz tylko zobaczył Pan ową 
„Śliczną blondynkę“ i jest Pan przekona” 
ny, że tylko ta, a nie żadna inna może być 
Pańską wybranką.. I uważał Pan odrazu 


„Siedem Groszy' 
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Rozumiem pani ówczesny ból i gniew i nie my- 
Się pani robić z tego powodu żadnych uwag. Więk- 
sza część matek byłaby bez wątpienia postąpiła 
taksamo, jak pani. 
Czy jednak nie byłoby się wszystko inaczej 
ułożyło, gdyby się pani nie była wówczas okazała 


łak surową? 


— Co! I fo ona uczyniła? — zawołała. — Tak 


podłe postąpiła moja córka, moja krew? 
O, nie chcę znać już tego przewrotnego stwo- 


rzenia! 


Dopiero teraz widzę, że miałam słuszność, wy- 
Jest bez wstydu i 
Nie ma wątpliwości, że pozostaje w po- 


pędzając Klarę z swego domu! 
sumienia! 


rozumieniu z tym gałganem Woleckim! 
ją do tego, żeby zamilczała o prawdzie i zaszko- 


dziła tym sposobem pani! 


Chciała natychmiast udać się do córki, 
żądać od niej, by wyjawiła prawdę. Ale Olga sama 


zatrzymała ją. Zaczęła bronić Lilę. 
Osuszyła lzy. 


-—- Niech pani da spokój, kochana pani Ropska 


Namówił 


żeby 


Córka byłaby pozostała przy pani i nie do- 
stałaby się pod wpływ tego niedobrego człowieka. 
Sądząc z ówczesnego listu Woleckiegeo, ona zer- 
wała z nim. Bez wątpienia miała wtenczas szczery 
zamiar pozostania uczciwą. 

Ponieważ jednak droga do uczciwego towa- 
rzystwa była dla niej zamkniętą, hrabiemu nie było 
trudno pogodzić się. z nią znowu. 

Nie pozostawało jej właściwie nic innego do 
zrobienia, jak powrócić do niego i do dawniejszego 
swego życia. . 

Pani Ropska_ spojrzała na Olgę wielkiemi 


oczyma. 


-— Jakto... i pani broni tej dziewczyny, która 
pani tyle złego wyrządziła? 
O, pani, pani jest aniołem! 


— rzekła. — To nie miałoby żadnego celu. 


Córka pani jest pod wpływem tego demonicz- 
nego człowieka, którego władza nad niektóremi ko- 


bietami jest nie do pokonania. ' 


Kocha go i dlatego nigdy na to się nie zgodzi, 


by go zdradzić. 


Niech się też pani zbytnio nie gniewa na nią! 


Widzi pani, sama pani opowiadała mi 
córka była wówczas u pani i prosiła, 


przyjęła z powrotem do siebie, a tymczasem pani 


wypędziła ją. 


Ale ta- osoba nie zasługuje na pani litość. Nie, 
nie — niech pani nie przeczy, ona jest złą, zupełnie 


zepsutą. 


Niemniej słowa Olgi zrobiły na niej- glebokie 
wrażenie, chociaż nie chciała się do tego przyznać. 
Przecież wówczas ona sama czuła pewien żal 


i starać się poznać pobudki, które mim 
kierują. Jeżeli Pani przekona się o jego 
skrusze, o chęci naprawienia krzywdy, to 
wtedy niech Pani za niego wyjdzie, 

Panno Lili! Przez cały ten okres, aż 
do chwili, w której się Pani upewni o jego 
zam orach, należy Się zachowywać grze" 
cznie, spokojnie „ale tak, jakgdyby Pani 
na wyjściu Za niego zamąż nie bardzo Zæ 
leżało. Tego rodzaju zachowanie się da 
Pani możność przejrzenia jego właści- 
wych zamiarów. 


sadna...“ 


za stosowne.. oświadczyć jej stę. Nie, Pa- 
nie Kazimierzn, tak szybko się tego nie 
robi, Oświadczyć się kobiecie można do- 
piero wtedy, jeżeń ją się dobrze pozna z 
każdej strony, bo sama uroda kobiety je- 
szcze niczego nie dowodzi. Jedwabne i bo” 
gate szaty pokrywają częstokroć głębokie 
rany, których trudno dostrzec, Piękna i 
świeża powłoka cielesna szybko się zmie- 
ni w zwiędłą i pożółkłą, a dirsza pozo- 
staje zawsze jednaka, Dlatego winien Pan 
zwracać większą wwagę na przymioty 
duszy, niż na urodę. Dowiedzionym fak- 
tem jest, że kobieta, potraktowana przez 
matkę - naturę bardziej po mracoszemu, 
jeśli chodzi o urodę, jest lepszą żoną, niż 
kobieta, lśniąca urodą. :Ta ostatnia bo- 
wiem, narażona na częste zaczepki róż“ 
nych lowelasów, łatwiej ulega pokusie, 
Ponieważ jednak niema reguły bez wy- 
jątków, więc też i piękna kobieta może 
być również wierną į dobrą żoną. 

Drogi Panie! Nigdy przy pierwszem 
poznaniu nie należy kobiecie mówić o tak 
wielkiem wrażeniu, jakie wywiera ona na 
mężczyznę, to bo to podnieca jej ambicję 
ł wbija ją w dumę. Powinien Pan teraz 
starać się być wobec niej bardziej po” 
wściągliwy, ostrożny w swych: wymtiurze” 
niach i. czekać. Tylko takiem postępowa= 
niem może Pan dojść do celu. Wmawianie 
w siebie, że tylko ta może Pana uszczęśli- 
wić jest nierozsądne. Zresztą niech Pan 
pamięta o tem, że ktoś tak powiedział: 
„jeśli się ma do wyboru „tę, albo żadną”, 
to lepiej wybrać tę drugą...“  Ir.—ski. 


Humor 


U LEKARZA. 

— A teraz trzeba ie- 
szcze, żeby pam przestał 
pić, a zobaczymy czy 
będzie lepiej. 

—-A czy nie byłoby 
wygodniej, gdybym ja- 
kiś: czas pił podwójne... 


zobaczylibyśmy wów- 
czas czy będzie go- 
TZE)? 


MIĘDZY „NASZYMI". 

— Czechy. to jest na- 
ród bardzo przezorny, 

— Ny? . 

— On są republiką 
ale na wszelki wypadek 
to oni mają, jako moite- 
tę, koromę, 


NIESPODZIANKA. 

Państwo Gibalscy po- 
siadają niezwykle liczne 
potomstwo. - Najstarsza 
pociecha ma dwadzieścia 
lat, «najmłodsza sześć 
miesięcy, 

Pewnego razu, gdy 
pan  Gibalski powrócił 
wieczorem de domm, ie 
zo małżonka zaczęła sę 
przed nim uskarżać: 

. — Nie masz pojęcia 
jak ci smarkacze dziś 
dokazywali! Myślałam, 
że już nie wytrzymam! 
Najgorszy to był Teo- 


o tem, że i skruchę, że tak prędko zdecydowała się zamknąć dor! 
by ją pani drzwi przed powracającą do niej córką. PR Co, SEE w 
Dlatego, przynajniniej na razie. zrezygnowała Gali tddao dać 
z zamiaru udania się do Lili mamy? 


lah) W dniach od 26 do 30 kwietnia 
odbędą się w Rzymie międzymarodowe 
Zapasy o szampionat Europy w których 
Doza ekipą sowiecką, biorą udział wszyst: 
m państwa Europy, za wyjątkiem... Pol- 

i. 

Nie znaczy to wcale, M aas nie zapro” 
szoro, przeciwmie, organizator mistrzostw 
— włoska federacja atletyczna od dłuż- 
Szego już czasu jest w żywym kontak- 
Gie z P. Z. A. i w szeregu serdecznych 
pism zaprasza gorąco drużymę polską, da" 
iac jej maksymalne udogodnienia w por 
staci 70 proc. zniżek kolejowych, bezpłat- 
nych noclegów, wolne przejązdy tramwa- 
jowe i autobusowe w Wiecznem Mieście 
etc. Już nawet ukazały się wzmianki we 
włoskiej prasie sportowej o przyjeździe 
polskiej drużyny zapaŚniczet, której ostat- 
nie zwycięstwa na terenie międzynarodo* 
wym, jak w Jugosławii i Czechach wzbu” 
dziły żywe zainteresowanie wśród licznej 
kolonii poldkej w Rzymie, która od kilku 
już lat nie widziała reprezentantów Polski 
z białym Orłem na amarantowej koszulce. 

Dowodem silnego zainteresowania się 
włoskiej prasy sportowej naszymi zapaś- 
nikami jest fakt, iż szereg pism zwróciło 
się ostatnio do P. Z. A, z prośbą o prze- 
słanie fotografij, ea 4 tabeli rekor 
dów naszych zapaśników. 

Drużyna polska jest w pełnej kondych 
fizycznej, staczając przez całą zimą walki 
międzykiubowe i międzyokręgowe. Szcze- 
gólnie Ślązacy znajdują się w pełnej for- 
mie i jest nadzieja, iż przy krótkiej za- 
prawie, którą P. Z. A. projektuje przed 
wysłaniem drużyny, ekipa nasza, aczkol- 
wiek pierwszego miejsca nie zdobędzie, 
to w każdym razie na szarym końcu z 
pewnością się mie znajdzie. A to już bę 
dzie sukcesem. 

W drodze powrotnej drużyna masza 
projektuje rozegranie spotkań w Medjola- 
nie, Wiedmu 1 prawdopodobnie w Pradze. 
Pertraktacjerw. tej-sprawie-są już w. toku. 


Wszystko to byłoby ładnie 1 pięknie,. 


gdyby drużyna naszą wyjechała. Nie” 
m rok to się nie zanosł. Zarząd P. Z. A. 
którego członkowie ponoszą cały ciężar 
utrzymania kosztownego aparatu admini- 
stracyjnego Związku, gdyż zubożałe khe 
by mie wpłacają składek, zwrócił się pis: 
mem z dnia 22 listopada ub. r. za pośred- 
nictwem Z. Z. do Min. Zagr. z prośbą o 
subwencję na wyjazd do Rzymu. Do 
kładnie w trzy miesiące później, bo w 
dniu 17-bm., Zarząd P. Z. A, otrzymał 
odpowiedź odmowną. Wyjazd naszej dru- 
żymy stoi zatem pod znakiem zapytania. 

Znamiennym 1  charakterystycznym 
szczegółem w tej sprawie jest fakt, Ż 
jedno z włoskich tow. ubezpieczeniowych, 
mające swą siedzibę w Katowicach, ofia- 
rowało się z kilkuset złotową subwemcją 
na wyjazd naszej drużyny do [taljł. 

Jak zatem widzimy, Włosi czynią wiet 
kie starania, byłe tylko móc sprowadzić 
Polaków do swej ojczyzny. Niestety tego 
Starania nie widzimy u naszych wladz, 
które na wyjazdy m p. tenisistów, narcia- 
rzy | bokserów znajdują zawsze pienią- 
dze a sport zapaśniczy traktują po ma- 
Coszermu. A wszak nie kto inny. tylko 
Dolsk] zapaśnik pierwszy rozniósł sławę 


Sport w Zagdłębin Bąbrowskiem 


TURNIEJ SIATKÓWKI W DĄBROWIE. 
Dziś o godz. 13 w sali szkoły powszechnej 
Ww Dąbrowie przy ul. Konopnickiej odbędzie 
SIĘ międzyszkolny turniej siatkówika, 
UNJA — WARTA, 
„Dziś sosnowiecka Uma wyjeżdża do Za- 
Wiercia, gdzie rozegra mecz z Wamtą, 
. Jesi to pierwszy tegoroczny mecz 
równo Warty, jak | Unj, 
POLICYJNY W SZOPIENICACH. 
ziś Policyjny KS, Sosnowiec rozpoczyma 
KSW wyjeżdżałąc do Stopienia na mecz z 
: „ZĄŃ. 


TA- 


ZEBRANIE „TEWU* W NIEMCACH. 
ziś o godz. 15 min. 30 w szkole w Niem- 
cach odbędzie się walne zebranie człomków 
S. „Tew“. W tymże dniu odbędzie się wal- 
tę zebramie czeladzkiej „Brynicy“. 


P. WOLSKA NA CZFŁE SPORTSMENEK 
ROBOTN, 


Na terenie okręgu kieleckiego utworzone 
Zostaną ośrodki kobiecego sportu robotnicze- 
az. czele których stanie p. Wolska, żona 

AM mo działaczą sportawego i prezesa pod- 
okregu P, N, 


„SIEDEM GROSZY" 


Polski po całym Świecie. Dość wspom- 
nieć wielokrotnych mistrzów świata jak 
śp. Pytlasiński i żyjący dziś Zbyszko Çy“ 
ganiewicz, których zwycięstwa nad naj 
lępszymi zapaśnikami całego świata opie- 
wane są dziś jeszcze w fachowej literatu 
rze sportowej. 

Niestety — samą tradycją żyć nie mo- 
żemy. Musimy naszych zapaśników wy 
ciągnąć na szerszą arenę międzymarodo” 
wą i pokazać, iż i w tej dziedzinie mamy 
coś do powiedzenia. Obawa porażki nie 


mæ misirzosíiwa Europy ? 


może być hamnułoem, który ma nas od 
wyjazdu wstrzymać. Wszak na mistrzo- 
stwach Europy będą od nas słabsi Wy- 
mieniemy tylko Rumunię, Czechów, Jugo- 
Słowian, ewentl. 1 Austrjaków. A przy 
szczęśliwszem łosowaniu niektórzy nasi 
za nicy, jak np. Gałuszka, mogą i do 
pół finału dotrzeć. Trzeba tylko umożli: 
wić naszym reprezentantom wyjazd, a o 
to obecnie usilnie zabiega Zarząd P. Z. A. 
Cży mu się to uda? 


ERZEDZEASTNZE 
Mistrzostwa pieściarskie Polski 


Do zawodów o mistrzostwo pięściar- 
skie Polski, które rozegrane zostaną w 
dmiach 2, 3 i 4 marca w Poznaniu, stamie 
70 do 75 zawodników. 
będą zawodnicy wszystkich 11 okręgów. 

W dniu drugim rozpoczną się zawody 
o godz. 0, w sobotę o godz. 19 oraz w 
niedzielę o godz. ll i 19 finały. Ogółem 


Reprezentowani * kowskiego (Wisła), oraz 


rozegranych zostanie prawie 50 wafk. 

Kraków będzie na tych mistrzostwąch 
reprezentowany przez Jurczyka i Pietrzy- 
Chrostka, Ko 
lonkę i Morawę (z Wawelu), Z zawodni- 
kami krakowskimi wyjeżdża jako kierow- 
nik p. Kupfer I Moska! iako sędzia punk- 
towy:. : 


=. 
Wielka impreza automobilowa 


Jak już donosiliśmy, odbędzie się dziś 
w Zakopanem V-ty doroczny torowy wy- 
Ścig automobilowy oraz doroczny wyścig 
motocyklowy. Udział zawodników w tej 
ciekawej imprezie, organizowanej przez 
Krakowski Kiub Automobilowy, łącznie z 
krakowskim Klubem  Motocyklowvym, 
przedstawia się następująco: w kategorii 
motocykli: Czesław Gębała (Krak. Klub 
Motocykl.) „Nonthon*, Jan Krista (Śląski 
Klub Motocyki.) „Rudge“, Włodzimierz 
Barzycki ..Moto-Sachoce', Stefan Wrofr 


ski (Krak. Kiub Motocykl.) „Gilette”, Zoi ` 


gniew Oskarbski „Ariel. 
(W kategorii samochodów  turystycz- 
nych: Marja hr. Szembekówna (Krak. 


Klub Aut.) „Lancia*, Antonina Zaczyńska 
„Lancia“, Adolf Finder (Polski Touring- 
klub) „Lancia*, Wladimir Formanek (AKR. 
Czechosłowacja) „Aero“. W kategorji sa: 
mochodów sportowych: Stanisław Przy- 
godzki (Krak. Klub Atom.) „Fiat 508", Ste- 
fan Lubelski „Austro-Daimler“, inż, Harald 
Weinschenk (P. T, K) „Austro-Daimler“. 


W kategori samochodów wyścigowych 


odbędzie się sensacyjny pojedynek między 


Janem  Ripperem (Krak Kub Aut.) na' 


„Bogatti“ a Stanisfawem Hołujem (Krak. 
Klub Artom.) na „Bugatti“. ; 

Początek 
wyścigu torowego o godz, 11,30 przed 
płudnięmu 


v 
Minisier Bobitowski wiceprezesem 


W piątek zakończył sę w Sofleftea 
międzynarodowy kongres federacji. Pol- 
ska odnosiła tutaj sukces organizacyjny, 
gdyż stanowisko wiceprezesa FIS objął 
prezes Polskiego Związku Narciarskiego, 
wicemia. owski. 

Skład zarządu federacfi jest obecnie 
następujący: prezes kpt. Oestzaard (Nor- 
wegja), pierwszy wiceprezes hr. Hamilton 
(Szwecja), drugi wiceprezes Aleksander 
Bobkowski (Polska), sekretarz  Kieland 
(Norwegia), członkowie federacji dr. Schur 
ler (Szwaicarła), dr. Laque (Francja), dr. 
Palmros (Finlandja), p. Schmidt (Niemcy), 
dr. Mozert (Czechosłowacia), p. Bonacos" 


Sport na Ślesku 


Ruci elkie Flagduki — 

Mecz zapowiada się bardzo ciekawie. albo- 
wiem jest bo pierwszy występ K S. „Ruch“ 
na tut. boiskm, 

Przedmecz: S. M. P. Kostuctma — K. Š. 
Ligocianka rez. Katowice. 


K. S. STADJON KRÓL. HUTA — K. S. ĦAL- 
LER WLK. HAJDUKI. 
Mecz ten nie odbędzie się dziś z 
miłego stanu boiska, 


MECZ W SZOPIENICACH. 

Dziś odbędzie się na boisku RKS. TUR w 
Szopienicach mecz pilki możźnej pomiędzy ze- 
spotami Jedność Załęże, misirzem grupy I 1 
miejscowym RKS. TUR, mistrzem grupy 
Początęk zawodów o godz. 14. 

ZKS, „STADJON* KRÓL, HUTA. 

Dziś o godz 10 w auli Grmnazium Handlo- 
wego odbędzie się dalszy ciąg wykładów 
„Uświadomienie Sportowe i Wychowanie Oby- 
watelskie", Referaty wygłoszą: p. dr. Mato- 
ga, p. prof. Kołodziejczyk. 

A. K. S. CONTRA NAPRZÓD. 

Dziś o godz. 14 min. 30 odbędzie się na 

boisku w Lipinach sensacyjne spotkanie po- 


sa (Włochy) I Lunn (Aneta) 

Kongres zakończył się uroczystem po- 
dziękowaniem _ 10-letniemm . prezęsowi 
Holmquistowi, którego mianowano proze- 
sem honorowym oraz wręczono mu w 
upominku od wszystkich związków, nale- 
żących do łederachi, pamiątkowy puhar. 

Na kongresie reprezentowane były na- 
stępujące państwa: Francja, Niemcy, 
Czechosłowacja, Austrja, Węgry, Finlan- 
dja, Szwajcaria, Norwegja, Szwecja, Am- 
glja i Polska. Polskę reprezentowali na 
kongresie min. Bobkowski i red. $tami: 
sław Facher. p 


w 


między dwoma rywalami AKS., i Napnzódem. 
Zwolenmków | sympatyków czeka nielada señ- 


dów w swych mańtepszych 
Przedtem odbędą się zawody drużym mit- 
szych powyższych ktubów. (KS) 


PING-PONG W KATOWICACH. 

22 bm. zakończomo zawody o mistrzostwo 
ulicy Ludwika na rok 1934 r. ł tabela przed- 
stawia się mastępująco. 

Grupa A: 1) Gamza Hubert, 2) Gamza Ru- 
doli, 3) Kapłomrek Stanisław, 4) Fałkus Bru- 
nom, 5) Falkus Henryk, 6) Nyc Edward, 7) 

' Skorupiński Stefan. 

Grupa B; 1) Filec Henryk, 2) Błyk Jerzy, 
3) Kurzak Alfons, 4) Białecki Sylwester, 5) 
Biatecki Jan, 6) Makowski Józef, 7) Szostok 


Alfons. 

Po zawodach odbyło stę wręczenie pierw- 
zym trzem w obu grupach nagród w postaci 
dyplomów, a na zakończenie odbył się pod- 
wieczorek. 

Wszelkie korespomdencje, dotyczące zawo- 
dów ping-pongowych, mależy kierować na ręce 
kierownika kol. Gamzy Huberta, Katowice II, 
ul. Ludwika 46. 

KOLARZE „STADJONU* KRÓL. HUTA, 

18 bm. odbyło się w Król. Hucie w lokalu 
p. Rzymama walne zebranie Sekcji Kolarskiej 
KS. „Stadjon”*. Na zebraniu uchwalono zmia- 
nę mazwiska Sekcji Kolarskiej KS. „Stadjoa* 
pa Sekcję Kolarsko-Motocykilowa KS. „Sta- 


sensacyjnego niedzielnego. 


Sport w Małopolsce 


MISTRZOSTWA KLASY A. I B. KZOPN. | 

ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 25 MARCA 1934 R. 

Mistrzostwa klasy A, i B. KZOPN. zostały 
już wylosowane. Terminarz klasy A rompo- 
czyma Się 25 mama br. | przedstawia stę na- 
stępująco: 

25. IIT. Makkabi — Olsza, Koronas — Zwie- 
rzymiecki, Wawel — Grzegórzecki, Tarnovia 
~~ Krowodrza. 8. IV. Olsza — Korona, Zwłe- 
rzyniegki — Wawel Grzegórzecki ~- Tarno» 
via, Legia — Makkabi. 15. IV. Korona — Wa 
wel, Zwierzyniecki — Grzegórzecki, Makkae 
bi — Krowodrza, Olsza — Legja 22. IV. Kro. 
wodrzą — Zwierzyniecki, Wawel — Maldkabi 
Tarnovia — Olsza, Legja — Korona. 29. IV. 
Zwierzyniecki — Olsza, Grzegórzecki — Mak- 
kabi, Korona — Tarnovia, Krowodrza — Le- 
gia. 3. V. Wawel — Legja, Krowodrzą — O$ 
sza. Tarnovia — Makkabi, Korona —— Onze» 
górzecki. 6, V. Grzegórzecki — Krowodrza, 
Makkabi — Zwierzyniecki, Olsza — Wawe 
Legia — Tarnovia, 10 V, Tarnovia — Zwice 
rzyniecki, Korona — Makkabi, Qrzegórzeckt 
- Legia, Wawel — Krowodrza. 13. V, Olsza 
— Grzegórzecki, Krowodrza — Korona, Le- 
gia — Zwierzyniecki, Wawe — Tarnovia. 

Na drugą kolejkę zarezarwowamo następu- 
jace terminy: 3. VI. 10, VI. 17. VI, M VL 
1. VH, 8. VII, 15. VII Gospodarze wymienie» 
ni są na pierwszem miejsou 

Terminarz rozgrywek klasy B. podamy wW 
jednym z najbliższych numerów naszego pie 
sma. 


ARNTA — ZWIERZYNIECKA " 

. L WISŁA — WAWEL. ”- 

Dzłć rozegrają ligowe zespoty Qarbarui I 

Wisły mecze z przeciwnikami  A-ktasowemi. 

I tak o godz. 11 ma boisku Garbami spotkają 

się gospodarze z drużyną  Zwierzymieckiczo 

K. S., zaś o godzinie 11,30 na boisku Wisły, 

rozegrają ligowcy mecz z W. K S. Waweń 

Wszystkie zespoły wystąpią w swych najleps 
szych składach. 


KOMUNIKAT Ż. K. S MAKKABA W KBA- 
KOWIE. 


Sekcja piłki nożnej Ż. K. $. 
Krakowie zawiadamia członków i 
ków L l Il. drużyny, iż zebranie odbędzie się 
w środę. 28 bm. o godz, 0 w lokalu własnym, 
przy ań. Jagiellońskiej 10 


TURNIEJ KOSZYKÓWKI P. T. G. SOKÓŁ 
W KRAKOWIE. 


Turmńe( koszykówki panów, 
przez P.T. Q. Sokół o nagrodę przechodnią 
Śp. nacz, Holoubka, rozpoczyna się dziś W 
turnieju bierze udział 10 drużyn. Spotkadą się. 


ODZEAŃDOWATY: 


łówka, godz. 16,30 Sokót [l — Wawel FH. go- 
dzina 17,30 Olsza I, — Cracovia Il. godz. 16,30 
Makkabi L -— Wawa L 

Dotychczasowyrmi zdobywcami nagrody by- 
h: w r. 1931 Sokół, w r 1932 Cracovia, w r. 
1933 YMCA. Spotkanie półfinałowe tak w- tur- 
meju głównym, jak i pocieszenia, odbędą się 
4 marca bz, 


dłon”. Pezesem nowego zarządu poraz dragi 
został p, Słota, skarbnikiem p. Buchakk, sekr. 
p. Breitkopf, a kapitanem sportu p. Lubczyła 


KS. „STADJON"* L MIKOŁÓW — 
KS. „06“ KATOWICE-ZAŁĘŻE 4:1 (2:1) 

18 bm. odbyły się na boisku w Mikołowie 
zawody przyjacielskie pomiędzy powyższemi 
klubami, do których KS. „06“ stawił 6 graczy 
z zespohu ligowego, którzy. po ładne) grze zo- 
stali przez miejscowych pokonani, Bramki 
mdobyli dla gospodarzy: Skupnik 2, Klement ê 
Wolny po 1, zaś dla gości honorową bramkę 
mdobył Lamuzik. Sędzia p. Pardon z Połicytk 
wego KS. Katowice b. dobry i objektywny. 
Jako przedmrecz rezerwa KS. Stadjon roze” 
grała spotkanie z rezerwą KS. „06“ Katowice, 
i pokonała gości w stosunku 5:1 (2:1), Bramkś 
zdobyli: Palenta 3, Sikora i Wagner po 1. « 


HOKEJOWY MISTRZ KLASY B 
PRZECIWKO WICEMISTRZOWI 

26 bm. o godz. 21 odbędzie się na Sztucze 
nym Torze Łyżwiarskim mecz hokejowy mię 
dzy „Pogomią* z Katowic a KS. „09* z My- 
słowie. Rozgrywka między obydwoma kiu- 
bami, reprezentującemi poziom równy. A klas 
sie śląskiej zapowiada się bardzo interestm 
1400. 

4. MARCA MIĘDZYMIASTOWY MECZ KA» 
TOWICE — KRÓL. HUTA O PUHAR PLE- 
BISCYTOWY. 

4. marca br. odbędą się w Król. Hwcie na 
boisku Amatorskiego KS. zawody reprezenta- 
cyjne międzymiastowe Katowice — Król. Hirtą 
o tradycyjny pubar plebiscytowy. W związłcw 
z powyższem SOZPN. zarządził zakaz urzą” 
dzania jakichkotwiek zawodów piłki nożnej na 
3 dni przed zawodami oraz w samym dniu zaw 
wodów, Od zakazu wyłączone są kluby Pod- 
okręgów Bielsko i Rybnik oraz- powiatów taca 
nogórskiego i Iublinieckiego. i 


ZAPRAWA ZIMOWA NAJLEPSZYCH 
PIŁKARZY ŚLĄSKA. 

Od 26 br. odbędzie się zaprawa ztmowa 
wyznaczonych graczy SOZPN w każde ponie- 
działki i czwartki o godz, 18 min. 30 w has 
Komendy Rezerwy Policji Woj. Śl. przy ulicy 
Bamosza Gławackicso ~a 


Str. 8 


Darmo str. Brown. U. P.N. 2341 
ibezzezw.) 50 naboi oraz z (imit.) 


zegarek z fran. złota szwajc. syst. 
„Ankier* z wiecznem szkłem 
i 5letnią gwarancją za zł. 6.05 
lepszy gat. 9,12,15, kryty z 3-ma 
/ koperta:ni na "kam. zł. 12,14,16,18, 

26, extra 
14. 16. na a dasasti lub męski zł. 10 12,16, 20 i 25. 
Płaci mena poczcie, W razie niespodob. zwrac. pieniądze 
Adres. Fabr. zeg. E. Jaknbiński Warszawa Leszno 60-7QG 


i Km 1724/33. 
EDYKT LICYTACYJNY 


Komornik Sądu Grodzkiego w Białej, Re- 
wim L zawiadamia o licytacji urządzenia 
hotedowego w Wiikowicach w Hotam 
„Europełskim* w dniu 15 marau 1934 r. o 
godz. 8.30 rano, 


Józeł Peiczanski, komoruft. 


[| Ostoszenia | 


KTO CHCE nzyskać zdrowie, niech na. 
pisze, a otrzyma poradę i Środki homeopa- 
tyczno-ziołowe. dostosowane do wieku i cier- 
« pienia. Uleczalną jest gruźlica bez śladu. 
Choroby weneryczne, syfilis i jego skutki, 
recedywa wykluczona. Cierpienia żołądka, 
kiszek, wątroby, nerkowe, 
we, kobiece. reumatyczne artretyczne, skle- 
rozę, choroby dziecinne umysłowe itd. Po. 
siadam liczne podziękowania, Zakład przy* 


tyko na kich Gdań 3. ża przy 
Marsz, Piłsudzkiego), 


. 115, oraz 


5022d 


i SPRZEDAM feżeńkę ra 25 gł. Katowice, 
Szopena 6, m, 2. 343 
KUPIEC, lat 25 kat, z małą ruchomością po- 


| mlość. Cena 1 el, Katowice, uł, 
20. m. 6 


. Sołdeskiego 26, stolarnia. 


38 MÓRG pola, stodoła, dom kolo Rybnika» 
tanio sprzedam, Jest również parcela 6 mórg 
w Maroko — Rybnik do sprzedania. Oferty 
` Polonja“ Rybnik pod „100“. 406 


i WYDZIERŻAWIĘ lub sorzedam 50-mongo- 
- we gospodarstwo natychmiast z żywym i 
. martwym irwentanzem, Masywne zabudowa- 
mia. Oferty do „7 Groszy' pod 1512d. 


7 MÓRG dobrego pola tamto do sprzedania, 


w tem 1 i pół morgi jaki. Piotrowice Ś., Za- 
1510d 


WYUCZAM kroju, szycia. Szoplenice, 3-20 
. Maga 4, Gęsta. Spłata ratami. 1503 


Tego JESZCZE nic Było! Dodajemy $ 


wiecz. pióro ktozam. listow. u nas f 


płaski na kamieniach | 


CHORZY. 
Nie traćcię nadzieji wyleczenia, bowiem 
jest możliwie jeszcze odzyskać zdrowie, 
udając się z pełnym zaufaniem do mnie. 
Dirga, 24-letnia praktyka, oraz liczne listy 
podziękowań z kraju i z zagranicy gwa- 
ramtują za skuteczność metod mojego le- 
czenia. 
Instytut Przyrodoleczniczy Tomasz Santura 
Mysłowice, Piaskowa Nr. 48. 
(Przyst. tramw, „Mysłowice, Piasek“). 


Kupujcie ! 
MEBLE 
tyfko rw fimmie 
Śląąsk<i Pom Piebii 
KATOWICE, ulica 3-go Maja nur. 19. 


Najulższe ceny. — Największy wybór, — 
Dogodne warunki, — Dostawa bezpłatnie 
na cały Górny Śląsk, 


POZNAM imtsltgetną, niezależną wdowę trb 
mozwódkę do lat 40, zamieszkałą w Katowi- 
cach. Cel: wymiana myśl, Zgłoszenia pisem- 
me kierować: Administracja „Siedmiu Groszy* 
dia „Urzędnika', 14664 


APARAT RADJOWY 3-łampkowy do sprze- 
dania za zł. 160. Wełnowiec, ml. Józefa Bede- 
ra mr. 89, 411 


GOTOWE UBRANIA, Ubranie z dobrego 
kortu, najnowsze desenie od mument 46 do 52 
— 14zł. Z czarnego bub granatowego bostonu 
15 zł. Wysylamy za pobraniem pocztowem. 
Jeżeli się nie podoba zwracamy piemiądze, — 
J. Szyffer, Łódź, Piotrkowska 28. 410 


SPRZEDAM tanio radio do sieci, — Zgło- 
szenia Katowice-Dąb, Lipowa 3, m. 3. 407 


PIANINO tanio sprzedam. Siemianowice uf. 
Damrota 1, ip. tewo, 409 


JESZCZE TANIEJ!!! w magazynie wóz- 
ków dziecięcych. Katowice, Plac Miarki 8, 
lp. Wózki dla dzieci i lałek od najskremmiej- 
szych do najelezantszych, hulajnogi, rowerki. 
Obciąganie na nowo budek oraz futnowanie. 

408 


WILMA TURAY mama jasnowidząca, u- 
dziela rad i wskazówek, określa stan zdro- 
wia wyjaśnia zawikłane afery, shuby pomocą 
we wszelkich okolicznościach, Setki uznań i 
pochwał jej wyczynów. Seanse są dostępne 
dia wszystkich, Adres: Instytut graf, Turay- 
Karten, Katowice, ul. Kochanowskiego 11 m. 14 


Niniejjszem podajemy do łaskarwej wia- 
domości Sz. Czytełnikom Przemyśla, że 
kołportarz naszego pisma na ten teren 


powierzyliśmy p. Sobel i Królik, ksk- 
garnia i biuro dzienników, ui, Štowac- 
kiego 3. 


Niniejszem podajemy do wiadomości 
Sz, Czytelnikom m, Bydgoszczy, że 
kolportarz „7 Groszy“ na ten teren 
powieczylliśmy 

p. Szcwsewi Teośliewi 


zam. przy «4. Pomorskiej 26. — Jed- 
mocześme nadmieniamy, że p. Kwa- 
sttski Edmund, zam. przy ul. Grun- 
wałdzkiej 141, przestał być naszym 
agentem i niema prawa inkasowania 
nafażności abonamentowych. 

Administracja 


! Katowice, ulica Stawowa 9, w podwóizu 


„SIEDEM GROSZ Y" 


jak: kuchnie, sypialnie, 
jadalnie, szafy, łóżka, 


Meh! 
ME La stoły, krzesła, i t. p. 


własnego wyrobu kup'sz po cenach bezkon- 
kurencyjnych tylko w Wytwórni Mebli 


Sylwester Brodowski 


Ogłaszaj się 


tylko w 


„Siedmiu GrOSZAC 


nijniki 


1 Marką 


Relormackie k lakonik 


Regulują żołądek, chronią 
odraumatyzmu, cierpień WĄ- 
troby, nadmiernej R WMI 
artretyzmu, uderzeń i War) 
do głowy, uśmierzają Keala 
rołdy, czyszczą krew i przy skło- 
nościach do obstrukcji są łagodnym 
środkiem przeezyszezajacym, ~ 
Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 
adn z Zakonnikiem. 


j Niniejszem podajemy do łaskawej wia- 


domości Sz. Czytelnikom Radzynma, że 
koliportamz maszego pisma ma ten teren 
powierzyliśmy p. Salamonowi Austero= 
wi, Biuro Dzienników, Rynek. 


Od „Administcacji 


Szanownych Czytelników m, Krako- 
wa uprzejmie pnosimy, aby dla unik- 


nięcia przerw w dalszej dostawie 
dziennika zechcieli łaskawie podać 
swe adresy z jednoczesneam przeka- 
zaniem przedpłaty na miesiąc ma- 
rzec wprost do admimistracji pisma. 
Katowice, uł. Sobieskiego 11, 


NAJSTARSZE CHOROBY, łak: cukrzyca 
gruźlica płuc i kości, wszełkie choroby skôr- 
ne, żylaki, rany na goleniach, wole na szyjach. 
chonobry nerek i pęcherza, najstarsze choroby 
żołądkowe, astma, choroby nerwowe i umy- 
stowe, choroby kobiet i dzieci nowotwory 
i namośla choćby największe wewnętrzne i Ze- 
waetrene uleczalme, Bezpłatnych informacyj 
udziela za znaczkiem: Redakcja Miesięcznika 
„Homeopałja i Zdrowie”, Katowice, Jagielloń- 
ska 3, 399 


II 
| 


Tanio i dobrze Kupisz 


Kdupiicao vw fuch GimzenczCHA 


Meble 


kuchenne i pojedyńcze, Sypialki i 
posiadam w wielkim wyborze. 
dębowa od zł, 395, — Dostawa na terenie 
Śląska bezpłatna. 


BA. Rosenwald 
RówcpN -HNunten, ulica Szpitalna 4 


pad 


Melka bezpłatna Premia l! 


Ceny zniżone o 70 2|e 


Uwzgłędniając życzenia licznej naszej 
klijenteli przedłużyliśmy do dnia 3 marca 
1934 r. termin, do którego należy nabyć 
u nas jeden g niżej wyszczególnionych 
kompletów, aby skorzystać z premij prze- 
znaczonych do podziału na luty br. Premie 
te są następujące: 2 płaszcze damskie z 
wełnianej żorżety z fubrzanym kołnierzem, 
2 palta męskie welunowe, 3 kilimy w naj- 
modniejsze desenie perskie, 3 sztuki płótna 
adi w dobrym gatunku i 2 kołdry wa- 

towe. 

Chcąc każdemu w obecnych  ołężkich 
warunkach umożliwić mabycie tych kom- 
pletów, obniżyliśmy ceny do poziomu ni- 
gdy dotąd niemotowanego, a mianowicie: 

Nr, 1. TYLKO ZA ZŁ. 11.35. 

Wysyłamy: 3 metry materjału na ubra- 
nie męskie lub na palbo damskie pełnej 
podwójnej szerokości 140 am, 1 koszulę 
męską lub 1 koszulę damską strojną haito- 
warą we wszystkich rozmiarach i kolo- 
rach, 1 parę kalesomów męskich w dobrym 
gatunku z satynowem wykończeniem lub 
1 parę refonm damskich jedwabnmych w 
różnych kolorach, 1 parę elegamckich skar- 
petek, 2 męskie chusteczki do nosa z kolo- 
rowym Sszłakiem lub damskie batystowe, 
1 szał męski lub damski, 1 krawat jedwab- 
ny najmodniejszy i 1 pasek zamszowy mę- 
ski do spodni z ładmą niklową klamtą. 

Nr. 22 TYLKO ZA ZŁ, 11.75. 

Wysyłamy: 4 metry materjału © zw. 
„Lizetta* na elegancką suknię damską 
1 chustkę zinową w ładne kolonowe kraty 
jasne lub ciemne, 1 pulłower swetrowy 
damski w ładne kolorowe desenie (ostatni 
krzyk mody), 1 elegamaką welnianą apa- 
szkę damską najmodniejsza, 1 koszulę dam- 
ską madapolamrową strojną-haftowaną we 
wszystkich nozmiarach i kolorach, 1 parę 
reform damskich, I parę pończoch jedwab- 


mych i 3 chusteczki - batystowe z  łądtwym 
ażurkiem, 
Nr. 3. 50 .METRÓW — TYLKO ZA 


ZŁ. 25.70. 

A mianowicie: 1 sztuka płótna bialego 
17 metrów firmy „I. K. Poznański“ w do- 
brym gatunku na bielizne wszelkiego no- 
dzału, 10 metrów flameki bieliźnianej mięk- 
kiej i puszystej w różne kolorowe prążki 
na bieliznę, szlafroki i piżamy, 6 metrów 
zefinu na koszule męskie dzienne w modne 
prążki, 5 metrów firanek kanwowych do 
okiem w najładniejsze desenie żakardowe 
i 12 ręczników białych, 

Wymienione komplety wysyłamy za za- 
liczeniem pocztowem. Płaci się przy udbio- 
rze towaru ma poczcie, BEZ RYZYKA. Je- 
żeli towar się nie podoba przyjmiemy zZ 
powrotem i pieniądze NATYCHMIAST 


zwracamy. 
Zamówionta należy adresować tytko do 
firmy 
„ŁÓDZKO - BIELSKA TKANINA* ŁÓDŹ, 
ul, "Św. Andrzeja nr, 7/43, 
Uwaga: Dnia 6 marca 1934 r. ogłoskmy 
listę naszych klijentów, którzy otrzymali 
bezpłatnie premię. Wykorzystajcie więc tę 
wyjątkową okazię, 


Przygody bezrobotnego Froncka 


t 
„|; 49 


za 


Froncek mlał załatwić w mieście 
jakiś interesik wielki, 

lecz gdy rano się ubierał, 

gdzieś mu się podziały szelki. 


W maluteńkiem więc mieszka sa 
szuka ich już dłuższą chwilę, 

_ nie wiedząc, że jego szelki., 
wiszą mu u spodni w tyle, 


Froucek jest nerwowy chłopak, 
więc się bardzo irytuie, 

lecz mimoto w dalszym ciągu 
swoich szelek poszukują, 


Wreszcie Frotcek do szukania 
całkiem stracił już Gchotę, 
więc do miasta się wybiera, 
starą wdziewając kapote. 
(c ag dalszy nastąpi) 


„SIEDEM GROSZY” 


- 


x Str. 9 Ą 


Najstarsze prawodawstwo polskie nie 
znało kary śmierci ani wogóle kar cieles- 
"ych, Winowajca musiał przedewszyst- 
'em zaspokoić pokrzywdzonych, a w ra- 
tie zabójstwa, najbliższych krewnych za- 


vitego. Sędzia zaś wymierzał kary pie” 
Tiężne, bardzo zresztą wysokie wobec 
Tzadkości drogich kruszców, które też za- 
Siępowano innem mieniem: skórami, wo- 
tami, solą, a nawet kuram W zależności 
od rodzaju przestępstwa skazywano na 
zapłacenie do skarbu książęcego od 3 do 
10 grzywien, co się równało niemal kon- 
Lskącie majątku; za porwanie dziewicy 
lub mężatki, napad na drodze publicznej, 
rądzież mienia pańskiego — 50 grzy- 
Wien itd, Pozatem czekała zwykle wino- 
Wajcę, dobrowolna zresztą, pokuta ko- 
Ścielna, niekiedy bardzo ostra, bo połega- 
lącą na wystawaniu u wrót kościelnych Z 
bowrozem u Szyi. 

Wyjątkowo tytko w wypadkach zdra- 
dy kraju, obrazy majestatu, kb nadzwy- 
Czajnych jakichś łotrostw, sam panujący 
Sprawiał sądy, i wtedy zapadały czasem 
Wyroki, skazujące na śmierć, wygnanie z 
kraju, lub konfiskatę mienia. 

Od XVI wieku (1520) r.) wprowadzo- 
ùo do prawodawstwa polskiego karę 
Śmierci na tego, ktoby się w toku obrad 
sśermowych dopuścił zabójstwa. W roku 
1601 r. rozciągnięto karę Śmierci za za- 
bójstwa. spełnione podczas roków sądo- 
wych i ziazdów, a wreszcie, skutkiem 
częstych wypadków mordów "uchwalono 
karę śmierci na bandytów, zabijających z 
Premedytacją. 

Dla ząchowanła karności w wojsku. 
bodczas wypraw wojennych. prawo mie- 
czą przysługiwało wojewodzie lub het- 
imanowt. ~ 

Wogóle jednak trybunały koronne, a 
nawet sądy sejmowe rzadko się do kary 
Śmierci uciekały. Skazanie na banicję 
było najsroższą karą dła obywatela Rze- 
tzypospolitej. W rzadkich zaś wypadkach 
skazania na śmierć, wykonywano tę karę 
Locichu w murach więziennych. 

tagodne wyroki zapadały również po 
miastach dawnej Polski. Dopiero nadanie 
Imastom prawa magdeburskiego i jego 
odmian: chełmińskiego i środzkiego, na- 
rzuciło surowy kodeks cywilny i karny. 

W roku 1532 wraz z ustawami karne- 
Mi Karola V wcisnął się do miast polskich 


Cały system nieznanych przedtem tortur. R 


ar cielesnych i wymyślnych Sposobów 
Tacenia. Podejrzanego o zbrodnie ćwi- 
czono miotłami, ciągniono na powrozach. 
forzono głodem itd. Tylko rycerze. 
Urzędnicy, doktorzy, starcy i kobiety w 
Stanie odmiennym zwalniani byli od tor- 
ur, Dzieci zaś do łat 14 smagano pod 
£gierzem, 

Ojcobójstwo 1 matkobójstwo prawo 
magdeburskie karało zaszyciem w worek 
azem z psem i jaszczurką i utopieniem 
W rzece, dzieciobójstwo targaniem klesz- 
Cząmi i utopieniem, morderstwo — włó- 
czeniem koniem po rynku i wplataniem w 
olo, zabójstwo w umiesieniu — ścięciem. 
Dodpalenie, podrabianie pieniędzy į czary. 
= spaleniem na stosie, wielożeństwo i 
cudzołóstwo — śŚcięciem, kradzież zboża 
lub owiec w nocy — Powieszeniem, w 
zień — ścięciem, sfałszowanie podpisu — 
ucięciem ręki itd. 

O pospolitych zaś złodziełach prawo 
magdeburskie tak powiada: 

„Jeśliby Wto ukradł, coby trzy złote, 
albo wyżej ważyło, ma być obwieszon. 
A jeśliby rzecz kradziona mniej niż trzy 
złote ważyła, a kradziestwoby stało się 
we dnie, u pręgi ma być bit i włosy mu 
mają być oberżnione. Potem, kiedy knót- 
kie włosy ludzie poczęli nosić, tedy ka- 
Walec ucha, albo nosa miasto włosów 
Urżynają. a jeśliby ucha nie miał, na twa- 
Izy bywa nacehowan*. 


Miejscem tracenia był zwykle plac 
Przed ratuszem, u pręgierza. Karę Ścięcia 
Wykonywał zwykle sam kat, mieczem 
wuręcznym.  Skazańcowi towarzyszył 
zawsze ksiądz i urzędnik sądowy.  Żoł- 
hierze lub pacliołkowie otaczali kołem 
miejsce kaźni. 

Wicszano zaś nieopodal od miasta, na 
Szubienicy, klóra sterczała stale. jako wi- 
domy znak władzy sądowej magistratu. 

Szubienicy kat wyręczał się zwykle 
Swoim parobkiem, czyli oprawcą. Trup 


bujał na sznurze, dopóki go wrony i kru- 
ki nie pożarły, lub litościwa ręka nie po- 
gtzebała, 

Prawo magdeburskie tak niezwykłe 
surowe i okrutne złagodził nieco przekład 
polski, dokonany przez Bartłomieja Groic- 
kiego w 1558 r. Najbardziej zaś przytę- 
piali ostrze prawa sami sędziowie, w wy- 
rokowaniu niezależni, zastępując karę 
śmierci wyświeceniem z miasta, pokutą 
kościelną lub grzywnami, Wymierzając 
zaś karę Śmierci, odrzucano barbarzyń” 
skie dodatki, poprzestając na szubienicy 
lub mieczu katowskim. Często też kró- 
lowie ułaskawiali skazańców, b też wy- 
praszały ich od Stryczka liczne bractwa 
miłosierdzia.. 

Sporo jednak niepotrzebnie krwi prze” 
lano z wyroków miejskich. na prawie nie- 
mieckiem opartych. dopóki nie nabrano 
przekonania ,że surowość kar zezwierzę- 
ca jeno ludzi. 


W roku 1776 zakazano sędziom „pod 
utratą urzędu* posługiwania się torturami, 
a z mocy ustawy rządowej roku 1791 po- 
lecono sporządzić nowy kodeks karny. 
Jakoż.w roku następnym Józef Szyma- 
nowski ułożył „Prospekt do prawa i pro- 
cesu kryminalnego*. przejęty nawskroś 
duchem sprawiedliwości i ludzkości, wy- 


kluczających wszelkie tortury i dręczenia 


przedśmiertme, 


„Kara śmierd powtena być uwżywa- 
na tylko w tym wypadku, w którym za- 


chowanie przy życiu przestępcy staje się M 


niebezpieczeństwem dia Społeczności" ze 
pisze Józef Szymanowski. 


Projekt Szymanowskiego, napisany w 
1792 roku i odczytany na posiedzeniu de- 
putacji koedukacyjnej, nie zdążył już 
wejść w życie. Stanowi on wszakże ostat- 
nie słowo prawodawstwa polskiego o ka- 
rze Śmierci. 


Polski Tnstytut Socjologiczny w Poznan, 
pragnąc zapoznać się z Życiem Śląska, ogłasza 
konkurs na najlepszy życiorys Ślązaka napisa- 
ny przez niego samego. Za najłepszy yclo- 
rys przyznanych zostanie 10 nagród; 

Nagroda I — 600 zł, nagroda HH — 400 zł, 
nagroda lil — 200 zł, 3 nagrody po 100 zł, 4 
nagrody po 50 zł. 

Za życiorysy nienagrodzone Poiski Insty- 
tut Socjologiczny zwracać będzie na żądanie 
autorów rzeczywiste koszta, 

W konkursie mogą brać udział wszysły 
miszkańcy Województwa Śląskiego bez różni- 
cy narodowości i przynależności państwowej, 
tak Polacy, jak ì Niemcy, wszystkich stanów 
| zawodów. rolnicy, przemysłowcy, Kupcy, 
rzemieślnicy, urzędnicy (czki), robotnicy (e) i 
bezrobotni(e), działacze(ki) społeczni(e), po- 
litycy i nawczyciele(ki), mężczyźni i kob.ety, 
słowem — każdy powyżej lat 21, a ile mieszka 
ma terenie Województwa Śląskiego nie krócej, 
niż od lat 15. Mogą też brać w nim udział i ci, 
którzy, mieszkając obecnie poza gran'cami 
Województwa Śląskiego, mieszkali przedtem 
na terenie Województwa ocomajmwiej przez 15 
lat i przenieśli się z Województwa nie 
dawniej, niż 5 lat termu. 

Życiorys musi mieć nałmniej 300 stronic 
wielkości zwykłej ćwiartki papieru. un więcej 
tem prawdopodobniejsza nagroda, Może być 
pisany w Języku polskim lub niemieckim, Kto 
nie umie pisać, może dyktować komuś innemu. 
Błędy gramatyczne, zły styl, brzydkie pismo 
wcale nie przeszkadzają w uzyskaniu nagro- 
dy. Nie trzeba sobie wyobrażać, że napisanie 
historji własnego życia jest rzeczą bardzo 
trudną | Że wymaga wykształcenie. Prze- 
ciwnie, najsławniejsze i najlepsze żychrysy 
były pisane przez ludzi bez wykształcenia 
szkolnego. przez robotników, Chodzi tyłko o 
to, aby szczerze, prawdziwie i szczegłowo 0- 
pisać całe swoje Życie od dziec ńistwa, aż do 
chwili obecnej, Najłatwiej opisać wszystko po 
kolei, rok po roku, zdarzenie po zdarzeniu. 
Zresztą pisać można, jak się chce. Trzeba 
tylko nie zapomnieć opisać szczegółowo !ata 
dziecinne w domu, życie szkolne, jeżeli piszą- 
cy(a) chodził(a) do szkoły; gdzie, kiedy * jak 
piszący(a)  nauczył(a) się swego fachu: 
wszystkie rodzaje pracy zarobkowej, którym 
oddawat(a) się od dzieciństwa aż do chwili 


Rady praktyczne 


KONSERWOWANIE MASŁA. Świeże ma- 
sło należy dobrze przepłukać w wodzie, do 
której dodaje się trochę sody, a następnie do- 
brze wycisnąć, włożyć do kamiennego garn- 
ka i obwiązać papierem pergaininowym. Jeże- 
li masto jest stare, to można je odświeżyć 
przez kilkakrotne przepłukiwanie w takiej sa” 
mej wodzie, 


ŚRODEK NA WZMOCNIENIE WŁOSÓW, 
Do 100 gr. wódki iramouskiej (można dostać 
w każdej aptece) wkłada się drobno posieka- 
ną, dużą cebulę i moczy ją się 14 dni Następ” 
nie płyn ten rależy przecedzić i rozcieńczyć 
przez dodanie % wody, Można dolać również 
trochę perfumy. Rozczynem tym należy Co- 
dziennie głowę nacierać. 


WBIJANIE GWOŻDZI W TWARDE DRZE- 
WO. Gwóźdź umaczary w roztoniotwym wo- 
sku można bardzo łatwo wbić w najtwardsze 
dne wO, 


obecnej; wszystkie miejsca w których praco- 
wał(a), warunki pracy, wysokość zarobków, 
stosunek do pracodawców; służbę wojskową. 
Należy, ażeby piszący(a) opisał(a) szczegóło- 
wo wszystkie związki i stowarzyszenia — 
narodowe, wojskowe, polityczne, zawodowe, 
religijne i inne, — do których należał(a! w 
ciągu swojego Życia, ich działalność, swój 
udział w nich i urzędy piastowane. - Należy 
także, ażeby piszący(a) zaznaczył(a), dłaczego 


iw jaki sposób do tych związków i zrzeszeńł 


wstępował(a), czy z własnej miciatywy, czy 
za namową innych i g0 im zawdzięcza w swo- 
jem życiu. i . 

Należy również opisać stosunki przyjaźni 
życie rodzinne i małżeńskie, jeżeli piszący (a) 
jest żonaty (zamężna). Pożądane jest ażeby 
piszący(a) zaznaczyła), czy był i jest zado- 
wolony(a) lub niezadowolony(a) ze swego losu 
wogóle, ze swego zajęcia i z towarzystw, do 
których należy. Im więcej i szczerzej napisze 
o sobie i o innych, tem lepiej, 

Jeżeń piszący nie życzy sobłe, aby do- 
wiedziano się czyj to życiorys, może pisać 
zmyśtone imiona i nazwiska, 

Własne nazwisko i adres należy dołączyć 
do wiadomrości Polskiego Instytutu  Socialo- 
gicznego, który poręcza zupełną dyskrecję na 
żądanie. Na kopercie należy napisać jakiekol 
wiek godło (wyraz lub zdanie) i to samo godło 
powtórzyć na rękopisie życiorysu. 

Rękopisy nadesłać nałeży polecone przed 
15 sierpnia 1934 r. pod adresem: Instytut 
Socjologiczny, Poznań, Uniwersytet, 


ki kopisy pozostaną własnością |Ę ak 
Wozysikteits Val a § na — kwaśne przyjęcie od osoby, do której ma- 


Instytutu. Konkurs będzie rozstrzygnięty i 
nagrody wypłacone przed l-ym stycznia 
1935 roku. 


W razie gdyby Żaden z nadesłanych ży- 
ciorysów nie zasługiwał na pierwszą  nagror 
dę, Instytut zastrzega sobie prawo bądź po- 
dzielenia nagrody między kiłku osób, bądź po- 
wtórzenia konkursu. 

Polski Instytut Socjologtczny zwraca się z 


gorącą prośbą do wszystkich Ślązaków, ażeby § 


stanęli jaknajliczniej do konkursu, nadsyłając 
swoje życiorysy, Polski Instytut Socjologiczny 
zapewnia wszystkich, Że cele konkursu Są 
Ściśle naukowe 1 me służy on żadnej „ro- 
pagandzie politycznej. 


RDZEWIENIE METALI Aby metale nie 
rdzewały, należy zrobić meszaninę z 6 czę- 
ści tłuszczu, jednej części kamfory | jednej 
graii, a następnie mieszaniną tą natrzeć je. 


TŁUSTE PLAMY NA SKÓRZE. Świeże. 
tłusie pamy na skórze wywabia się bibułą. 
napojoną benzyną, którą kładzie się na miei- 
sce spłamicne, na bibułę zaś kładzię się pló- 
cienną szmatkę i na to wszystko stawia cięż- 
ki przedmiot. Po 15 minutach płamy znikną. 


JAK ZAPOBIEC ZMARZNIĘCIU BIELIZ- 
NY, Aby bielizna nie zmarzła, należy po grum- 


townem przepłukamiu dodać do wady gawść Ę 


soli i w wodzie taj bieliznę dobrze przepłukać, 
wykręcić i powiesić. $ 


PLAMY Z LIKIERU. Materiał. poplamiony 
likierem, należy zwiłżyć spirytxsem, a następ- 
nie przeąurać w cieple) wodzie, z 


fto nieprzyjemność. Błądzić 


$ Błyskawica 


|| pociecha, wesołym 


4 dziny osoby mpopędliwej, 


| intryga nieżyczliwych. 


Dygoporwiednie asttelegicgna 


dla urodzonych w czasie od 25 bm, do 
dn. 3. KI. br, - 
Mężczyźni, urodzeni w tych dniach są Sie 
iwni, cisi, miłujący spokój i posłuszni. Konzy= 
stając z uwagi, mogą osiągnąć dóbrobyt 
Charakterystyczną cechą ich charakterów jest 
zimma krew, uczuciowość, zamiłowanie do 


pracy i porządku, Żyją długo I mają zabezpie” 
M czoną starość. Od marca do maja, a częścio” 
$ wo w czerwcu i lipcu mają oni okazję do ko- 


rzystnego załatwiania interesów, spraw iinane 
sowych, sercowych i towarzyskich. Kobiety: 
urodzone w tym oknesie są skromne, wrażli= 
we, cierpłiwe, czyste ś systematyczne. Są one 
dobremi żonami 1 matkami. Z czasem osią- 
xają dobrobyt i kończą bycie późmo. otoczone 


f miłością rodziny | przyjaciół, Krytycznym 0- 


kresem jest dla mich czerwiec i poczatek lipe 


M ca, oraz koniec września, listopad i kilka dni 


| OOpływy kosmiczne 


na przyrodę i ludzi od 25 bm. do 3, III. br. ` 
Będący przed nami tydzień przyniesie nam 


| niewatpliwie pogodę tak, jak dotychczas, nie- 


stałą przy niglistym lub chmwnym stanie 
nieba i miejscowych opadach śnieżmych, wzzęł* 
dnie nawet śnieżno - deszczowych, Pod ko- 
niec tygodnia — rozpogodzenie, przy jedno 


| czesnym spadku temperatury, 


Dzień 25 i 25 bm. jest wogóle ujemny, a 
więc dla polityki, finansów, spekułacyj, nri- 


{ tości, techniki itp. Dzień następny będzie rów= 


nież ujemny, z wyjątkiem miłości i przedsię- 
wzięć finansowych. Ostatni dzień, którega 


P wpływ iest również ujemny, przyczem możli» 
B we są zamieszki, podniecenia, 


streiki i kata- 
sorofy. Zupełnie analogiczne będą pierwsze dwa 
dni marca br. Ostatni dzień tego tygodnia. t i 


gi 3 marca br. będne wogole dodatni, zwłaszozą 


Konkurs na życiorys Ślązaka 


dla handlu, przemysłu, podróży i milości. 


e 
Wykład snów 


W dalszym ciągu podajemy znaczenie 
różnych słów: 


Bławatny sklep zwiedzać — kobiecie drogi, 
lecz nienżyteczny sprawunek, mężowi wyda- 
tek dla żony; innemu mężczyźnie, sprawunek 
źle przyjęty przez kobietę. Błazen, mieć 
z nim do czynienia: kobiecie — śmiech; męża 
czyźnie — zysk, okupiony stratą na poważa- 
niu; usłyszeć — obrazić kogoś niechcący. 
Błaznować — powiedzieć glu a i mieć za 
słowem, post 
kiem) niezasłużona przykrość. Błakać słę RL 
napotkać nieprzewidziane przeszkody. Błękitny 
płaszcz — pozyskać przychylność ludzką. 
Błogosławieństwo — zadowolenie z ciotli« 


jwego życia. Błonie — rolnikowi — kupno do- 


brego majątku, hodowcy — dobry stan m- 
wentarzy; innym odzyskanie rzeczy, uważanej 
za straconą. Błoto widzieć — smutek; po b, 
chodzić — choroba, a choremu pogorszenie; 
w b. wpaść — wdać się w zle interesa, Z 
których trudno się wyplątać; z b. wydostać 
się — drogo okupione oswobodzenie; błotem 
być obryzganym — obmowa, a obryzgać ko” 
go — źle mówić o bliźnim i pożałować tega. 
y bez grzmotu, rolnikowi dobro 
zbiory, innym ostrzeżenie o grożącem Do- 
bezpieczeństwie; b. z grzmotem — korzyści, 
Bób jeść, żomatemm — przykrości domowe, 
kawalerowi — zły humor. 


Bocian — zyskać przyjaciela domu. Bośwłe 


my interes; konkurentow; — złe widoki. Boga 
oglądać i z nim oboować — zdrowemu SZCczęe 


» Scie, choremu czasem bliski zgon; Bogactwo 


widzieć — doznać rozczarowania.  Bogatym 
być, temu kto nim jest rzeczywiście — nas 


g tręctwo; innym — zawód, Bogini — kochać 


bez wzajemmości. Bogobolnym być — sumtym 
— szczęście. Bohatera 
widzicć —pannie konkurent wojskowy, innymi 
zaszczyt; być bohaterem młodzieńcowi == 
słaawna przyszłość, ałe nie bez troski, staremu 


+ żal za niapowrotną- przeszłością. Bohomaz — 


w:eśniakowi wyjazd na odpust; Innym interes 
z malarzem. Bojażń — ukryty nieprzyjaciel 
Bok obnażać — być zagrożonym operacją 


j chirurgiczną, Bokobrody mieć — czerstwe 


zdrowie, b. ogolić — zasłabnąć. Ból głowy 
cienpieć — troski; b. w piersiach — zawie» 


dzionym być w uczuciach; b. w brzuchu ~= 


mężatce bliski połóg, innym niedostatek; b. 
w całem ciele — ciągłe przeciwności. Bomba 
— czytelnikom gazet sensacyjna nowina, 
która się okazała błędną, innym nagle odwiee 
Bombardowanię — 
natręci Bombardier — człowiek niezgrabny 
i pretensjonalny. Bonłfkatę otrzymać — długo 
czekać na odbiór należności, Bowitikować — 
próżny wydatek. Bomlirater — mieć do czy» 
nienia z człowiekiem narwanym. Borówki — 
Borsuk, myśliwym — 
ciężkie łowy, innym poważny gość; b. łapać 


| — trudności z odbiorem spadku; b. futro no- 


sié — szczęście w ubóstwie. Bosaki żydow= 
skie — grającym na giełdzie ruina, innym — 
oszustwo. Bosego widzieć -—— mieć do czynie 
nia z ubog'm lecz hardym, Boso chodzić — 
zamożnemmu strata, ubogiemu bieda. Bóstwo 
widzieć i z niem rozmąwiać — przyjemna i pow 
żyteczna przechadzka; książkę botauiczną czy- 
tač — rolnikowi powodzenie w gospodarstwie, 
innym pożyteczne zajęcie. Bóżnica żydowską 
— odzyskanie straty poniesionej w handlu 


(Ciąg dalszy za tydzień.) 2 
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Okolice górskie nad Prutem i Czere- 
moszem były dawniej wdzięcznem polem 
dla wszelkiego rodzaju szajek koniokra- 
dów, przemytników i rozbójników. Straż- 
nik bezpieczeństwa publicznego musiał 
tam być jakby żołnierzem kresowym, 
tembardziej, że groźne gąszcze puszcz 
czarnohorskich utrudniały tropienie włó- 
częgów. Prawie codziennie kradziono go” 
spodarzom komie, które następnie prze” 
mycano na Węgry i sprzedawano w trze- 
cie ręce. 

Ludności z pod Czarnohory najwięcej 
dała się odczuć banda, mająca mieć pono 
takich członków, których się kule nie ima- 
ły. Władze starały się je unieszkodiliwić, 
lecz napróżno, gdyż zręcznie potrafiła ona 
za sobą zacierać wszelkie ślady. 

Aż wreszcie rozeszła się wieść o wiel- 


kiej sprzedaży koni na Węgrzech, pocho”g 
*"dzących z kradzieży u gazdów z Woroch-8 
ty. Wysłano przeto żandarmów, lecz ban- JB 


da przepadła, jak kamień w wodzie. 


Gdyby kto wówczas zajrzał w głąbią 
borów i jarów, wówczas, gdy szalała bu-f 
rza śniegowa, zauważyłby, że szer yE 

o- p 
stacie skulone, o twarzach osłoniętych $ 
o Tozwianych włosach. § 
wE 
Często zatrzymywali się, coś ra $ 


Czarnohory szli nieznajomi ludzie. 


przed śnieżycą, 
Oczy tych ludzi wypatrywały drogi 
mgle. 


dzili i znów postępowali dalej. Ludzie ci 


błądzili... lecz nie mogły im być obcemijj 
te miejsca, gdyż jakby poomacku natra- $ 


fiali na głazy i pojedyńcze złonry. 


Pewnego razu szła grupa takich ludzi, 


złożona z sześciu osób, przyczem jeden z 
nich zdradzał swym wyglądem cygana ze 


stron węgierskich. Grupka ta zboczyła wb 


las i tam dopiero odetchnęła. Niektórzy 
z tych ludzi, idąc, posilali się chlebem ra- 
zowym i popijali go wódką. 


— Na, czego stajecie? — odezwał się 
jeden z nich. — Czy checie wpaść w łapy $ 
widać. E 
o obrabowaniuB 
Tymha? He, he! Te sprytne chłopy, jak 
Ą Guduli, 
Zagadmięty burknął coś pod nosem i 


żandarmów? Ot, ledwo ich nie 
Myślicie, że zapormmieli 


wyżły, za nami wszędzie gonią. 


tylko milcząco raźniej postępował. 


Gdy tak kroczyli lasem, magle zdało B 
im się. że z oddali unosi się ku niebu dym. $ 
Musiało to być jednak chyba złudzenie, 
bo któżby w taką zamieć rozpalał ognisko 


w lesie ? 


Zaniepokojeni, wysłali na zwiady jed- 
mego z towarzyszy, który powróciwszy | 


niebawem, oznajmił im, że jakiś oberwa- 
niec siedzi zadumamy przy ognisku. 
— Hi, do zitka! 
No, choćwa zobaczyć, co to za jeden... 
Zbłiżali się ostrożnie, by nieznajomego 


nie spłoszyć, aż wreszcie ujrzeli człowie”| 
ka, siedzącego na śniegu, który grzał so-§ 


bie ręce przy ogniu. Cała jego Powierz” 


chowność wskazywała, że jest to ucieki-$ 
Nie miał on żadnej bro- jg 
ni, a tylko kostur, leżący obok niego, sług 


nier z więzienia. 


żył mu zapewne do obrony. 


Na widok nadchodzących, oberwaniecj 
zerwał się i zaczął błagać napastników o% 


litość. ` 


— Pomyłujte!.. Ja bidaka, ne majteją 


szczo u mene rabowaty. 


— Coś ty za jeden? Skąd się tu wzią- i 


leś? — zasypywano go pytaniami. 


Napadnięty spoglądał tylko wylęknio- i 


nemi oczyma na groźne twarze zbirów. 


utik — wyszeptał. 


— No, mie masz się czego obawiać, 5 


my dobre ludy — odrzekli złoczyńcy i 
rozsiadłszy się w koło niego, zaczęli 
„rozhowory”, tak, iż wreszcie były kry” 
minalista został ich kompanem. 

Początkowo spełniał on różne przysłu- 
gi, lecz z czasem potrafił zjednać sobie 
ich zaufanie tak, że w tajemmiczono go 
w różne sprawy, kradzieże i morderstwa. 
Czasami odchodził on od bandy parę go- 
dzim, nieraz i na cały tydzień, lecz zaw” 
sze powracał z jakiemiś nowinami, wia” 
domościami o pobycie żandarmów w tej, 
lub innej wsi, ałbo też donosił, gdzie opła- 
ciłoby się napaść przejedżających kup” 
ców z towarem. 

Od czasu, gdy szaika powiększyła się 
o jednego kamrata, upłynęło kilka mie” 
sięcy. 6 cje 
Pewmego dnia przestępcy wracali z ja- 
kiejść wyprawy, niosąc ze sobą parę bu 
telek wódki, a zadowolone ich twarze 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY" 
W kraju z przesyłką pocztową . . . 
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym 
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i kami króla belgijskiego Al- 


` zamku w Brukseli do ko 


Co om tu może robić? A 


Ne much czołowik wytrymaty, tajję 


„SIEDEM GROSZY" 


Władcy karpackich jarów i borów 


(Z kronik sądowych XIX wieku) 


świadczyły, że wyprawa udała się- zna- 
komicie. 

Grupa rozłożyła się na polanie i rozpa- 
liwszy ognisko, zaczęła pić na umór. Naj- 
młodszy towarzysz bandy pił jakoś dziw” 
nie wolno, opowiadając tylko, jak to „pa- 
ny“ piją mocne „wyno“. Kilku przestęp” 
ców, upiwszy się, Dosnęło, inni jeszcze 
śpiewali, lecz sen wkrótce zmrużył im po- 
wieki, to też wikrótce rozległo się głośne 
chrapanie przepitych gardzieli. 

Wtedy najmłodszy towatzysz zbirów 
podniósł się ostrożnie, a przekonawszy 
się, że wszyscy pią, — cichaczem po- 
biegł w knieję. Po dłuższej nieobecności 
wrócił, niosąc coś w ręku i począł się na” 
chylać nad śpiącymi kamratami, manew- 
rując koło ich rąk. Nagle jeden z nich 
przebudził się i usiłował się zerwać. Już 


Kondukt żałobny ze zwło 


berta I z królewskiego 
ścioła kollegjackiego św. 
gdzie się odbyło 
nabożeństwo żałobne. 


Eksportacja zwłok króla Alberta I. z Brukseli 
Na rycinie: Car Bułgarii Borys i prezy” 
dent Francji Lebrun; w drugim rzędzie: książe Henryk, 


w kościele zamkowym w Laeken. 


chciał krzyknąć, gdy poczuł w ustach 
knebel. Zaczął się więc  szamotać, 
wszakże daremnie!.. Zanim bowiem 
tamci przebudziń się, i zdołali pojąć, co 
się Święci, wszyscy już byli zakuci w 
kajdany. „Kryminalista* tymczasem pod- 
niósł z ziemi dwa rewolwery i skierował 
ich lufy w piersi zbójców. 

— Żandarm! — wydarł im się z piersi 
okrzyk przerażenia. 

— Tak, żandarm, który był waszym 
kamratem! — No, ale marsz naprzód! — 
brzmiała odpowiedź. 

Zrozumieli oni swe położenie, więc nic 
im innego nie Pozostało, jak iść w drogę. 
Po pewnym czasie usiłowali kilkakrotnie 
wyswobodzić się, lecz skierowane ku nim 
dwie luty rewolwerów, groziły Śmiercią. 
Szli więc złamani, ze spuszczonemi gło” 


Obrazki ze Świat 
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do grobowców królewskich 


małżonek królowej 


holenderskiej, następca tronu norwerskiego Olai, następca tronu angielskie” 
go książe Walji, książe szwedzki Gustaw Adoli. 
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odpowiedzialny: Stanisław Nogaj 


wami. W pewnym miejsou żandarm ch 
zatrzymał, wyjął z dziupli drzewa. mu! 
dur, w który się przebrał i zaprowad 
ich do najbliższego posterunku. 
Z chwilą ujęcia tak długo poszukiwa* 
nych opryszków, rozpoczęły się śledztwa 
i dochodzenia, w rezultacie których ujęto 
jeszcze pozostałych członków bandy, U” 
krywających się po wsiach, Cała szajka: 
najniebezpieczniejsza na Huculszczyźnie, 
postrach ludu karpackiego, znalazła Sie 
w stanisławowskiem więzieniu. 
Wkrótce -potęm stanęli przed sądem 
karnym w Stanisławowie į zostali zasa” 
dzenie na ciężkie, długoterminowe wię- 
zienie. 
Lud huculski odetchnął dzięki tyiko 
sprytowi i odwadze jednego z nieznanych 
żandarmów. z 
Dziś pozostały o bandytach tylko legen“ 
dy, które Huculi opowiadają przyjeżdża” 
jącym turystom, a na połoninach spokoj- 
nie pasą się stada krów, owiec i koni, 
strzeżone przez spokojnych gazdów... 


Nowy król Belgii Leopold IU. z małżonką 
królową Astrid, 
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i pole 35 x 67 mm. zł. 15 
Jal, drobne 20 gr. za vov 
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